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Wkłady w PKO

przekroczyły
10 mld złotych

WARSZAWA (PAP)
Meldunki z PKO, mówiące

O stanie oszczędności na ksią­
żeczkach — mają b. „krzepią­
cy" charakter. Wynika z nich,
że ludność coraz więcej od­
kłada pieniędzy, coraz więk­
szym powodzeniem cieszy się
system oszczędzania w PKO i
jego różnorodne formy (ksią­
żeczki mieszkaniowe, samocho­
dowe, turystyczne itp.). Stały
wzrost oszczędności oraz wiel­
kość wkładów pieniężnych
świadczą także o postępującej
stabilizacji gospodarczej w

kraju.
Wkłady pieniężne ludności w

PKO wyniosły pod koniec lip-
cabr.10mld72minzł—
w tym na książeczkach osz­
czędnościowych 9 mld 126 min
zł a na rachunkach bieżących i
innych rozliczeniowych 946
min zł.

[ Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się

Kraków, wtorek 11 sierpnia 1959 r.

Ponad 750 tysięcy
pierwszoklasistów

rozpocznie nauką szkolną
WARSZAWA (PAP).

ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
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Cena 50 gr.
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WARSZAWA. 10 bm. no­
wo mianowany ambasador Ru­
muńskiej Republiki Ludowej
w Polsce Dumitru Praporgescu
złożył wizytę wstępną kierow­
nikowi Ministerstwa Spraw
Zagranicznych, wiceministro­
wi Józefowi Winiewiczowi.

*

' OSLO. Ambasada PRL w

Oslo wydala przyjęcie dla u-

czestników Międzynarodowego
Kursu Letniego, przy uniwer­
sytecie w Oslo, w którym bie-
rze również udział 5 osób z

Polski. Na przyjęciu obecnych
było 225 studentów tego kur­
su reprezentujących 16 róż­
nych narodowości oraz klcro-
wnirty/o kursu.

*

PRAGA. W poniedziałek 10
sierpnia rozpoczął się w Pra­
dze V kongres Światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokraty­
cznej. Bierze w nim udział o-

kolo 500 delegatów i gości.
Przedmiotem Obrad są zada­

ni młodzieży w walce o po­
kój i przyjaźń narodów.

*

WARSZAWA. 10 bm. — po
25-dniowym pobycie delegacja
Towarzystwa Przyjaźni Chiń­
sko-Polskiej, której przewod­
niczył Wang Wei-czou —

członek ZG TPCh-P, członek
KC KP Chin, opuściła nasz

kraj udając się w drogę po­
wrotną do Chin.

*

GDAŃSK. Na wybrzeże
gdańskie przybyła grupa mło­
dzieży australijskiej, która u-

czestniczyla w VII Festiwalu
Młodzieży w Wiedniu. 10 bm.
goście zwiedzili port w Gdyni
i miasto oraz Stocznię Gdań­
ską. Byli także w Oliwie, gdzie
wysłuchali koncertu na słyn­
nych organach.

Wykmalt wyraka
na mordercach

taksówkarza
KATOWICE (PAP)

Jak już podawaliśmy w dniu
26 maja br. Lesław Gajewski
i Marian Czyż zamordowali
z premedytacją 25-ietniego
taksówkarza z Mysłowic Jana
Kuca. Zrabowaną zamordowa­
nemu taksówką przestępcy
udali się do Krakowa, gdzie
zostali ujęci przez organa MO.
30 czerwca br. Sąd Wojewódz­
ki w Katowicach, który roz­
patrywał tę sprawę w trybie
doraźnym skazał morderców
na karę śmierci.

Rada Państwa nie skorzy­
stała z prawa łaski.

10 sierpnia br. wyrok na

Lesławie Gajewskim i Maria­
nie Czyżu został wykonany.

Kronika

wypadków
Na ul. Kamiennej spad! z dachu

dwupiętrowego domu Tadeusz In­
gram (zam. przy ul. Długiej 47)
1 doznał ran głowy oraz potłucze­
nia klatki piersiowej.

Na ul. Madalińskiego został za­
sypany ziemią podczas pracy Ju­
lian Derkowski, który odniósł ob­
rażenia wewnętrzne.

Franciszek Szwed (zam. przy ul.

Portowej 27) przechodząc ulic*

Krakowską został potrącony przez
motocykl i odniósł kontuzję stawu

barkowego.
W Nowej Hucie samochód oso­

bowy potrącił pozostawione bez

opieki dziecko w wieku ok. 2,5
lat. Ofiarę wypadku, która dozna­
ła poważnych obrażeń, przewie­
ziono do szpitala, (s)

Za kilkanaście dni młodzież
szkół podstawowych i średnich
rozpocznie nowy rok nauKi
1959/60.

Najważniejszym zadaniem
w organizacji nowego roku
szkolnego jest zapewnienie od­
powiedniej ilości miejsc i naj­
lepszych warunków nauki dla
dzieci uczęszczających do szkół
podstawowych. W tym roku
liczba uczniów szkól pod­
stawowych będzie o 300
tysięcy większa niż w ro­
ku ubiegłym. Do klas I przy­
chodzi 756 tys. dzieci, które u-

rodzily się w 1952 r. Aby mo­
gły one rozpocząć normalną
naukę z dniem 1 września,
władze szkolne starają się wy­
korzystać istniejące jeszcze
możliwości rewindykowania
budynków szkolnych, do­
pilnować oddania do użytku
w terminie szkół nowo budują­
cych się i zakończenia remon­
tów, a także zapewnić dosta­
wę potrzebnego sprzętu i po­
mocy naukowych.

W tym roku nastąpić ma dal­
sza rozbudowa sieci szkolnej.
Inspektoraty przeprowadzają
obecnie szczegółową analizę
rozmieszczenia szkół i na tej
podstawie układają plany dzia­
łania, zmierzające do zapew­
nienia każdemu dziecku mo­
żliwości ukończenia szkoły 7-
klasowej. Ustala się m. in.
plan zwiększenia ilości szkól
7-klasowych na wsi, urucho­
mienia szkół w miejscowo­
ściach nie objętych dotychczas
siecią szkolną oraz zorganizo­
wania tzw. punktów filialnych
(klasy 1—4) w większych ob­
wodach dla dzieci najmłod­
szych. W województwach sła­
biej zaludnionych, jak np. bia­
łostockie, przy niektórych
szkołach podstawowych utwo­
rzone zostaną internaty, aby
młodzież nie musiała dojeżdżać
codziennie na naukę.

We wszystkich powia­
tach prowadzić się będz;e
obecnie dokładną ewidencję
i kontrolę wykonania przez
dzieci obowiązku szkol­
nego. W stosunku do rodziców

i opiekunów dzieci, nie speł­
niających tego obowiązku kie­
rownictwa szkól wysuwać bę­
dą wnioski o ukaranie.

W tych dniach nauczyciele
szkół podstawowych otrzyma­
ją nowe programy, które wraz

z planami nauczania i uwaga­
mi metodycznymi stanowią
łączne starannie opracowane
wydawnictwo. Przestaną tym
samym być aktualne liczne in­
strukcje programowe z lat u-

biegłych.

Na zdjęciu: Amerykań­
skie dziewczęta z gazetą
zawiadamiającą o wymia­
nie wizyt między premie­
rem Chruszczowem a pre­
zydentem Eisenhowerem.
Za nimi na gmachu Coli-
scum, mieszczącym wysta­
wę radziecką, powiewają
flagi ZSRR i USA.

CAF

spędzają urlopy
niektórzy politycy

Studia rolnicze
dla pracowników

aparatu partyjnego

PARYŻ (PAP). Premier
francuski Debre odwiedził w

poniedziałek prezydenta de
Gaulle’a, w jego siedzibie w

Colombey-Les Deux Eglises.
De Gaulle spędza tam swój ur­
lop. Debre pod koniec ub. ty­
godnia powrócił z kilkudnio­
wej podróży do Algierii

*

LONDYN (PAP). Premier
brytyjski Macmillan opuścił
w poniedziałek Londyn z za­
miarem. spędzenia kilkudnio­
wego urlopu
posiadłości
w hrabstwie

mowy z brytyjskimi polity­
kami.

*

DJAKARTA (PAP) Rząd in­
donezyjski zaprosił ministra
obrony narodowej Zjednoczo­
nej Republiki Arabskiej ge­
nerała Abdel Hakim Amera
do złożenia wizyty w Indone­
zji. Data podróży nie została
ustalona.

Niepokoje
LONDYN (PAP)

Według doniesień agencji
Reutera w ciągu ostatnich

7 tys. młodzieży
na wycieczkach
zagranicznych

WARSZAWA (PAP)
Dzięki inicjatywie biura

zagranicznej turystyki mło­
dzieży Istniejącym przy ogól­
nopolskim komitecie współ­
pracy polskich organizacji
młodzieżowych, na wycieczki
zagraniczne wyjechało dotych­
czas ponad 4 tys. młodzieży.
Do końca października z wy­
cieczek tych skorzysta jeszcze
ok. 3 tys. młodych turystów.
Łącznie liczba młodzieży, któ­
ra skorzysta z usług biura bę­
dzie dwukrotnie większa

dwóch dni wzmogło się na­
pięcie w wewnątrzpolitycznej
sytuacji wyspy. Policja prze­
prowadziła w Hawanie szereg
aresztowań wśród zwalczają­
cych rząd Fidela Castro zwo­
lenników b. dyktatora Batisty.
Uwięziono ponad 200 osób. W
wiciu punktach miasta miało
dojść w poniedziałek do strze­
laniny. Donoszą również o

starciach wojsk rządowych z

grupkami stawiającymi im o-

pór w górskim rejonie Cienfu-
egos w centralnej Kubie.

O napięciu na Kubie świad­
czy fakt, że ogłoszono komu­
nikat, iż Fidel Castro „praw­
dopodobnie” weźmie udział
w konferencji państw amery­
kańskich, która — jak wia­
domo — rozpoczyna się w śro­
dę w Santiago. Dotychczas u-

dział Castro w konferencji
uważany był za pewny.

(AR) Sekretariat Komitetu
Centralnego PZPR podjął o-

statnio uchwałę w sprawie u-

tworzenia w Technikum Rol­
niczym w Falentach dwóch
klas przeznaczonych specjalnie
dla pracowników aparatu par­
tyjnego. Celem tej uchwały
jest dalsze podnoszenie zawo­
dowych kwalifikacji towarzy­
szy, którzy pracują na odcin­
ku rolnym.

W najbliższym czasie zostanie

skierowanych do Falent 60 towa-

H. lontfe

złoży wizytę

w I»olsce
WARSZAWA (PAP).

Minister spraw zagranicz­
nych PRL Adam Rapacki za­
prosił w czasie swego pobytu
w Norwegii jesienią ubiegłego
roku norweskiego
spraw zagranicznych
Langego do złożenia
w Polsce w 1959 r.

Wizyta ministra spraw za­
granicznych Langego w Polsce
została obecnie ustalona na o-

kres od 30 października do 4
listopada 1959 r.

rzyszy z różnych stron kraju. Bę­
dą oni wyznaczani przez woje­
wódzkie i powiatowe komitety
partii przede wszystkim spośród
sekretarzy KP oraz instruktorów
KW i KP, którzy mają już duży
zasób doświadczeń i praktycznej
wiedzy rolniczej.

Warunki stypendialne dla
słuchaczy będą takie same ja­
kie obowiązują w szkołach
partyjnych w Bydgoszczy i
Katowicach. Nauka rozpocznie
się w październiku br. i będzie
trwać 2 do 3 lat.

Oprócz przedmiotów wcho­
dzących w skład studiów agro­
nomicznych, towarzysze zapo­
znają się też, choć w stosun­
kowo węższym już zakresie, z

niektórymi zagadnieniami
nauk społecznych.

na polowaniu w

lorda Swintona
York.
*

BONN (PAP). Kanclerz A-
denauer udał się w poniedzia­
łek samolotem do Włoch, gdzie
w miejscowości Cadenabbia
zamierza spędzić swój kilku­
tygodniowy urlop.

*

LONDYN (PAP). Premier
Ghany dr Nkrumah przybył
w poniedziałek z Akry do Lon­
dynu. Będzie on przez dwa dni
gościem królowej Elżbiety II
w zamku Balmoral w Szkocji
i przeprowadzi następnie roz-

ministra
Hałvarda
rewizyty

Herter odleciał
do Santiago
WASZYNGTON (PAP)

Amerykański sekretarz stanu

Herter odleciał w poniedziałek z

Waszyngtonu do stolicy Chile —

Santiago. Herter będzie repre­
zentował Stany Zjednoczone na

rozpoczynającej się w środę kon­
ferencji ministrów spraw zagra­
nicznych 21 państw amerykań­
skich. Konferencja ma się zająć
przede wszystkim napiętą sytu­
acją, jaka wytworzyła się w stre­
fie Morza Karaibskiego.

„Puchatki
szykują

nową wyprawą?
WARSZAWA (PAP)

Dobrze zorientowani twierdzą,
że nasi żeglarze z „Chatki Puchat­
ków” przygotowują się już do

nowej, tym razem znacznie dłuż­
szej wyprawy morskiej. W wia­
domościach tych musi być sporo

prawdy, gdyż 10 bm. jeden z

uczestników znanego rejsu szalu­
pą „Chatka Puchatków” przez
Atlantyk — Jerzy Tarasiewicz zo­
stał przyjęty przez ministra że­
glugi i gospodarki wodnej — dr
Stanisława Darskiego.

UWAGA, UWAGA!

Rzucamy
hasło:
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Zaledwie kilkanaście dni

dzieli nas od 1 września,
20 lat temu na nieprzygo­
towany do wojny nasz kraj
posypał się grad bomb. Ru­
nęły na Polskę uzbrojone
Po zęby hordy hitlerow­
skich wojsk. Rozpoczął się
jeden z najtragiczniejszych
a zarazem i najpiękniej­
szych momentów w życiu
polskiego narodu: walka na

śmierć i życie z brunatnym
najeźdźcą. Kto żyw stanął
do boju. Polscy komuniści,
wyłamując bramy więzień
stają na najbardziej zagro­
żonych odcinkach frontu.
Do Rejonowych Komend U-
zupelnień płynie jak lawi­
na strumień młodych ocho­
tników, pragnących w ślad
za słowami proletariackie­
go poety: „Za tę dłoń wy­
ciągniętą nad Polską — ku­
la w łeb” — stanąć do wal­
ki o wolność i niepodle­
głość naszego narodu.

W przededniu 1 września
zwracamy się z apelem
bo wszystkich
wtieszkańców

województwa
o nadsyłanie wspomnień,
opisów walk, zdjęć doku­
mentalnych itp. Chętnie
widzieć będziemy wspom­
nienia bezpośrednich ucze­
stników
śniowej
ocznych
gniemy
pełnić
materiały historyczne doty­
czące walk toczących się
we wrześniu 1939 na

kampanii wrze-

jak i relacje na-

świadków. Pra-
w ten sposób uzu-

niezwykle skąpe

Szczególnie żywe w pa­
mięci mieszkańców naszego
województwa są te dni.
Złotymi zgłoskami w histo­
rii oręża polskiego zapisały
się takie jednostki bojowe
iichżołnierzejak1,2i3
pułki strzelców podhalań­
skich, oddziały Obrony Na­
rodowej. Toteż na opisach
walk tych jednostek szcze­
gólnie nam zależy.

Opisy, wspomnienia, re­
lacje oraz zdjęcia ewent.
inne dokumenty prosimy
kierować do dnia 22 sier­
pnia br. na adres:

Wymiana legitymacji
lematem narady w KCPZPR

(AR)Wdniu10bm.wKC
PZPR odbyła się narada zor­
ganizowana przez Wydział Or­
ganizacyjny KC, poświęcona
omówieniu problemów związa­
nych z wymianą legitymacji,
partyjnych. W naradzie wzięli
udział zastępcy kierowników
wydziałów organizacyjnych i

instruktorzy ewidencji komi­
tetów wojewódzkich oraz in­
struktorzy Wydziału Organi­
zacyjnego KC.

Omawiając znaczenie wy­
miany legitymacji w życiu
partii tow. II. Kozłowska —

zastępca kierownika Wydziału
Organizacyjnego KC — pod­
kreśliła polityczny charakter
tej akcji, która nie może być
ograniczana jedyn’e do prac
technicznych, lecz powinna
przynieść ożywienie pracy we-

wnątrzpartyjnej, dalszy wzrost

szeregów partyjnych oraz u-

mocnienie dyscypliny w orga­
nizacjach partyjnych.

Następnie omówiono techni­
czne i organizacyjne szczegóły
przygotowań do wymiany le­
gitymacji i sprawy związane
z wprowadzeniem nowej ewi­
dencji partyjnej. Jak wynikało
7. udzielonych na ten temat in­
formacji nowa ewidencja par­
tyjna zostamie poważnie upro­
szczona.

Aby zapewnić sprawny przebieg
wymiany legitymacji, aktyw komi­
tetów wojewódzkich oraz instru­
ktorzy Wydziału Organizacyjnego
KC udzielać będą w teren e po­
mocy komitetom powiatowym
organizacjom partyjnym w

cach związanych z wymianą
tymacji 1 porz-ądkowaniem
dencji członków partii.

Amatorzy słońca 1 wody
znaleźli bajeczny odpoczy­
nek wśród malowniczych
jezior mazurskich.

Na zdjęciu: Na Jeziorze
Augustowskim.

CAF — fot. Barącz

pra-
legl-
ewi-

Ciągle ciepło
Jak podaje PIHM — w nocy i

rano zachmurzenie na ogół niewiel­
kie, w ciągu dnia duży rozwój
chmur kłębiastych aż do wy­
stąpienia burz i opadów przelot­
nych. Temperatura maksymalna
od ok. 23 st. nad morzem do ok.
30 st. w głębi kraju. Wiatry sła­
be zmienne.

Przedstawiciele
francuskiej Ligi Nauczania Świeckiego

w Tarnowie
(DALEKOPISEM
Z TARNOWA) »

Na zaproszenie Zarządu Głó­
wnego Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego i Towarzystwa
Szkół Świeckich przybyła do
Polski delegacja francuskiej
Ligi Nauczania Świeckiego..

Delegaci po wizycie w War­
szawie, Krakowie i Nowej Hu­
cie przybyli w dniu wczoraj­
szym do Tarnowa, gdzie w auli
Technikum Chemicznego od­
było się kolejne spotkanie z

nauczycielstwem odbywają­
cym tu specjalistyczny kurs
dla nauczycieli. Na spotkaniu
tym francuscy goście Albertin
Albert, Robert Denis i Rene
Gieure dzielili się swymi do­
świadczeniami w zakresie
działalności Ligi Nauczania
Świeckiego we Francji, mówi­
li o trudnościach, na jakie na­
potykali w krzewieniu idei
świeckości nauczania i wy­
chowania oraz o zwycięstwie
tej idei na zachodzie Europy
a w szczególności we Francji.
Po oficjalnym spotkaniu odby­
ło się przyjęcie przy trady­
cyjnej lampce wina, w czasie
którego goście składali gorą­
ce życzenia wytrwałości w

krzewieniu idei laickiego wy­
chowania młodzieży w Pol­
sce, aż do pełnego jej zwycię­
stwa.

Po zwiedzeniu zabytków

Tarnowa przedstawiciele
udali się do Wieliczki, a

stępnie do Krakowa, gdzie
będą się kolejne spotkania z

nauczycielstwem (Ik)

ligi
na-

od-

Specjalnością zakładów chemicz­
nych „Azot” w Jaworznie jest
produkcją środków ochrony ro­
ślin. Wytwarzany tutaj „Azotox”
w proszku i granulkach eksportu­
jemy do 29 krajów. Eksport obej­
muje 54 proc, wartości całej pro­
dukcji zakładów. Ważną pozycję
stanowi również produkcja pota­
żu — jedyna w Polsce. W zakła­
dach produkuje się ponadto „Tri-
tox” pylisty, „Ditox”, „Fuma-
tox”, płynny „Metox”, środki do

zaprawy zbóż, tleno-chlorek mie­
dzi „Cjanofum” do gazowania oraz

najnowsze środki chemiczne jak
„Ovatran” i „Diplerex” importo­
wane do niedawna z zagranicy.
Na podkreślenie zasługuje fakt,
że zakłady pokrywają całkowicie

zapotrzebowanie krajowe na środ­
ki ochrony roślin grupy DDT.
Na zdjęciu: Inż. Jan Nabiałck

podczas regulacji dozowania pre­
paratu miedziowego.

CAF — fot. Seko

GAZETA KRAKOWSKA
KRAKÓW 1

skrytka pocztowa 556

z dopiskiem na kopercie:

WRZESIEŃ 39

Najcenniejsze i najcie­
kawsze opracowania i do­
kumenty ukażą się drukiem
— w całości lub we fra­
gmentach — na łamach na­
szej gazety w dn. 1 wrze­
śnia 1959 r. Niezależnie od
tego wśród nadsyłających
materiały rozlosowane zo­
staną upominki.

Przypominamy:
do 22 bm. nadsyłajcie
na nasz adres

zdjęcia,
relacje,
wspomnienia
i opisy

HASŁO:
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Pierwszy dzień procesu ks. Jana Lecha
Oskarżony odpowiada na pytania Sądu i stron

Rewelacyjne odkrycie
w Sieradzu

SIERADZ (PAP)
archeologów z Łodzi, szu-

w Sieradzu od dłuższego
Ekipa

kająca
już czasu śladów wczesnośrednio­
wiecznego miasta „Siradii”, wy­
mienionego w relacji podróżnika
hiszpańsko-arabskiego z 16 stule­
cia, dokonała rewelacyjnego od­
krycia. Na tzw. Zamczysku przy
lęgach nadwarciańskich natrafio­
no mianowicie na resztki budowli
i wiele przedmiotów, codziennego
użytku i przede wszystkim dwie

pary ostróg. Ostatnie znalezisko

jest bardzo ważne, gdyż udało się
ustalić, iż ostrogi z całą pewno­
ścią pochodzą z Jedenastego
wieku.

Wczoraj o godz. 9 rano roz­
począł się w Krakowie przed
Sądem Wojewódzkim proces
ks. Jana Lecha, który — jak
wynika z aktu oskarżenia —

popełnił zabójstwo na osobie
Anny Kurek, matki swego
dziecka.

W skład trybunału sędziow­
skiego wchodzą: sędzia Sądu
Wojewódzkiego Tadeusz Mi­
gdal — przewodniczący oraz

sędziowie: Fr. Trapie i W. Mi­
chalski. Oskarżają prokurato­
rzy: Jan Polony i Henryk
Pracki. Oskarżonego bronią:
mecenasi D. Hrehorowicz i St.
Waksmundzki. W procesie bio-
rą również udział biegli sądo­
wi: dr Zb. Piątkowski, dr Wl.
Salawa, dr J. Kobiela, prof. dr
E. Stolyhwo. Proces potrwa 10
dni i zeznawać w nim będzie
40 świadków.

Wczoraj odczytano akt o-

skarżenia oraz złożył zeznania
oskarżony.

*

Oskarżony ks. Jan Lech
jest 55-letnim mężczyzną.
Zeznaje spokojnie, uśmie­
chając się często. Ma on

skończone wyższe studia
teologiczne. Zaskakuje w

jego zeznaniach np. fakt,
iż po odkryciu szkieletu
przez dr Gołąba, zwrócił
się do niego, aby pochować
szczątki na cmentarzu.
Wiadomą jest rzeczą, że
przy wykryciu tego rodza­
ju spraw, należy przede
wszystkim powiadomić or­
gana śledcze, zidentyfiko­
wać zwłoki. Składając ze­
znania ksiądz latwiei i sze~

rzej mówi o tych sprawach,
które nie dotyczą bezpo­
średnio zarzucanego mu

czynu, natomiast gdy przy­
chodzi do pytań konkret­
nych, odpowiada: nie pa­
miętam, nie przypominam
sobie.

*

Na pytanie sędziego T. Mi­
gdała, czy przyznaje się do
winy, oskarżony odpowiada:

— Nie przyznaję się i nie je­
stem nic winien.

Następnie składa wyjaśnie­
nia, z których wynika, że
Annę Kurek poznał w 1939
r., kiedy to zgłosiła się, aby
jej udzielić ślubu z niejakim
Pietrasem. Po pewnym okre­
sie Anna Kurek zwróciła, się
ponownie do ks. Lecha, aby
wydał jej metrykę innego
mężczyzny, z którym miała
zamiar wstąpić w związki
małżeńskie. Ponieważ Anna
Kurek mieszkała w parafii
Krasne-Lasocice, w jakiś czas

potem prosiła, aby pogrzebać
jej pierwsze dziecko. Nastę­
pnie — jeszcze w okresie oku­
pacji — przywoziła ks. Lecho­
wi z Krakowa świece i wino
mszalne. Po wojnie Anna Ku­
rek często odwiedzała pleba­
nię, pomagając w gospodar­
stwie oraz załatwiając różne­
go rodzaju sprawy handlowe.
Tak więc m. in. dwukrotnie
sprowadzała dla ks. Lecha ce­
ment z Sosnowca. Wówczas
to — według zeznań ks. Le­
cha — poznała mężczyznę,
który miał być rzekomo oj­
cem jej dziecka.

Na pytanie Sądu, czy ks.

Jan Lech wiedział o tym co

ludzie mówią na temat jego
osoby i osoby Anny Kurek i
na temat jego ojcostwa naro­
dzonego dziecka, ks. Jan Lech
odpowiada, że Anna Kurek
pewnego dnia zwróciła się do
niego, przepraszając za to, iż
opowiadała o tym, że ks. Jan
Lech jest .ojcem jfej dziecka.
Sprawy te nabrały rozgłosi
wówczas, gdy ks. Jan Lech
przenosił się z Krasnego do
Kamienicy.

Na pytanie, czy ©skarżony
widywał się z Anną Kurek w

Kamienicy, lub wiedział o jej
przyjazdach, ks. Jan Lech od­
powiada, że nic o tym nie
wiedział.

Następne pytania, zadawane
zarówno przez Sąd jak i przez
prokuratorów, dotyczą wyjaz­
du ks. Jana Lecha do Nowego
Sącza do mieszkania Anny
Kurek. Wówczas to ks. Jan
Lech wziął ze sobą portret,
który przedstawiał jego osobę i
który to potret wisiał u Anny
Kurek nad łóżkiem. W No­
wym Sączu — jak wynika z

zeznań oskarżonego — dowie­
dział się o tym, że w miesz­
kaniu Anny Kurek znajdują
się rzeczy należące do niego:
zegarek, płaszcz czarny, oraz

kapa, a które — jak twierdzi
— zginęły mu z plebanii w

Kamienicy. Mimo to ksiądz
nie obejrzał tych przedmiotów,
co tłumaczy brakiem czasu,
zabrał jedynie własny portret,
Nie pamięta natomiast doklad-
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Nixon |io raz wtóry
o wrażeniach

z ZSRR i Polski
WASZYNGTON (PAP)

Wiceprezydent Stanów Zje­
dnoczonych Richard Nixon
powiedział w niedzielę, że roz­
bieżności istniejących między
USA a ZSRR nie da się usu-

| ŁE łWIATAI

DEPESZA NASSERA DO
CHRUSZCZOWA

MOSKWA (PAP). Prezydent
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej Nasser przesłał przewo­
dniczącemu Rady Ministrów
ZSRR Chruszezowewi depeszę
z wyrazami gorącego podzię­
kowania za życzenia jakie
Chruszczów od siebie osobiś­
cie i narodu radzieckiego prze­
słał narodowi egipskiemu z

Okazji VII rocznicy rewolucji
w tym kraju.

Komunikat
dowództwo
podaje, *e
do gwałto-

PRACOWNICY HUT
MIEDZI PRZYŁĄCZAJĄ

SIĘ DO STRAJKU
NOWY JORK (PAP). Kon­

flikt w amerykańskim prze­
myśle metalurgicznym zagra­
ża obecnie rozszerzeniem się
na przemysł produkcji miedzi.

Związek zawodowy pracowni­
ków kopalń i hut miedzi za­
wiadomił zarząd największego
amerykańskiego towarzystwa
miedzianego „Kennecott Cor­
poration”, że w poniedziałek
przystąpią do strajku załogi
przedsiębiorstw tego towarzy­
stwa aa północy kraju.

Z WALK W ALGIERII
PARYŻ (PAP),

ogłoszony przez
wojsk francuskich
w niedzielę doszło
wnej bitwy, między żołnierza­
mi francuskimi a powstańca­
mi algierskimi w miejscowości
Reghaia, >0 kilometrów na

wschód od Algieru.

KATASTROFALNE
ROZMIARY KLĘSKI

ŻYWIOŁOWEJ
NA TAIWANIE

LONDYN (PAP). Najstra­
szliwsza Od 85 lat powódź na

Taiwanle spowodowała kata­
strofalne szkody. Według o-

statnlch Informacji policji
talwańsklej co najmniej 498
osób zostało zabitych, 553 są
ranne i co najmniej 441 zaginę­
ło. W miarę opadania wody
nadchodzą doniesienia o dal­
szych ofiarach, Około 134.800
osób pozostało bez dachu nad

głową.

KUBA WEŹMIE UDZIAŁ
W KONFERENCJI

MINISTRÓW SPRAW
ZAGRANICZNYCH

KRAJÓW
AMERYKAŃSKICH

NOWY JORK (PAP). Według
doniesień z Hawany, gabinet
kubański na niedzielnym po­
siedzeniu postanowił, iż Kuba
weźmie udział w konferencji
ministrów spraw zagranicz­
nych państw amerykańskich,
która rozpoczyna się w środę
w Santiago de Chile. Kubę bę­
dzie reprezentował premier
Fidel Castro.

SPRAWA KERALI:
KOMUNIŚCI ŻĄDAJĄ

UJAWNIENIA
RAPORTÓW

Delhi (pap). w poniedzia­
łek komunistyczni członkowie

Indyjskiej Rady Stanów (izby
wyższej parlamentu)
salę obrad na znak

przeciwko odmowie
nia treści raportów,
rych podstawie i
Prasad uznał, iż sytuacja w

Kerali wymaga interwencji
władz centralnych i powziął
decyzję o rozwiązaniu rządu
stanowego.

) opuścili
: protestu

ujawnię-
, na któ-
prezydent

GAZETA KRAKOWSKA' Ńr 190 (3489)

nąć Inaczej jak poprzez bez­
pośrednie rozmowy przywód­
ców dwóch mocarstw.

Nixon, który w niedzielę
wystąpił w telewizji amery­
kańskiej, oświadczył: „poważ­
nych różnic zdań między Ro­
sją a Zachodem nic można o-

mawiać na odległość”. Zresztą
— dodał — „albo będziemy z

nimi rozmawiać, albo będzie­
my się z nimi bić. Myślę, że
ta druga możliwość jest nie
do przyjęcia, nie tylko dla nas,
ale także dla Rosjan, I w ogó­
le dla świata",

W krótkim wywiadzie dla
sieci telewizyjnej NBC Nixon
powiedział, że z rozmów z

Chruszczowem wyniósł wraże­
nie, iż potrafi on „mocno i
wymownie bronić swego punk­
tu widzenia".

Tego samego dnia Nixon
wystąpił również w rozgłośni
telewizyjnej CBS jako ko­
mentator 20-minutowego re­
portażu filmowego ze swej
podróży po ZSRR i Polsce.

Opowiadając telewidzom o

swych wrażeniach z miejsc i
spotkań pokazywanych na

filmie Nixon stwierdził, że
tym co szczególnie utkwiło mu

w pamięci, a co oglądał za­
równo w ZSRR jak i Polsce,
były „całe hektary, całe kilo­
metry budujących się domów
mieszkalnych”. Wiceprezydent
dodał, że świadczy to o pręż­
ności i sile gospodarki tych
krajów.

Mówiąc o wrażeniach wy­
wiezionych z Warszawy Nlxon
oświadczył, że naród polski jest
bardzo przyjaźnie ustosunko­
wany do narodu amerykań­
skiego.

Na zdjęciu: Grupa uczestników Festiwalu (od lewej): ak­
torzy radzieccy Zinajda Klrienko i Sergiusz Bondarczuk,
Lucyna Winnicka oraz reżyserzy: BImal Roj (Indie) i
Francuz A. Ganse. Fot. — caf

Radiacja
groźniejsza niż sądzono

Zwycięstwa fanłńtklch

sil postępowych

Uchylenie wyroku
i sprawie Matsakawa

TOKIO (PAP)
W poniedziałek rano japoń­

ski Sąd Najwyższy polecił są­
dowi pierwszej instancji roz­
patrzyć ponownie sprawę 17
robotników i działaczy związ­
kowych, oskarżonych przed 10
laty o spowodowanie kata­
strofy kolejowej, w której zgi­
nęły 3 osoby. Sąd Najwyższy
orzekł, iż „dowody” winy
przedstawione przez oskarże­
nie są niewystarczające,

o niewinności 17 ludzi, nad
którymi ciążą 4 wyroki śmierci
1 kary długoletniego więzienia,
postępowa opinia publiczna Japo,
nii była przekonana od początku.
Sprawę z Matsukawa spreparo­
wał przed 10 laty reakcyjny rząd
Joszidy podczas strajku koleja­
rzy, 17 sierpnia 1949 roku na

przystanku kolejowym w Matsu-
kawa wykoleił się pociąg. Zginę­
ły 3 osoby — maszynista 1 dwaj
jego pomocnicy. Stwierdzono, że
ktoś rozkręcił szyny. Władze o-

skarżyły o to 21 robotników
działaczy związkowych.

Poniedziałkowa decyzja Są­
du Najwyższego oznacza zwy­
cięstwo starań sił postępo­
wych.

1

DZIECKO KRÓLOWEJ
ELŻBIETY OTRZYMA IMIĘ

Z GHANY?

LONDYN
W komentarzu do Informacji o

odwołaniu projektowanej na listo­
pad br. wizyty królowej W. Bry.
tani! Elżbiety w Ghanie, dziennik

rządowy „Ghana-Times” proponu.
Je, by trzecie dziecko, którego o.

czekuje królowa, otrzymało Imię,
pochodzące z Ghany.

Jeśli będzie to dziewczynka —

pisze dziennik — powinna nazy­
wać się „Amama Ghana", w ra.

zle, gdyby przyszedł na świat chło­
piec, „Ghana-Times" proponuje
Imiona „Kwame Ghana” (na cześć

premiera Ghany Kwame Nkru-
maha.

Nasz komentator notuje:

U przyjaciół
ZWIĄZEK RADZIECKI

Narady produkcyjne dobrze^spelniają swoja rolę
W myśl uchwały plenum KC KPZR z grudnia 1957 T.

i IX Plenum Wszechzwiązkowej Centralnej Rady Związ­
ków Zawodowych radzieckie związki zawodowe przepro­
wadziły poważne prace w dziedzinie powołania do życia
stałych narad produkcyjnych w przedsiębiorstwach, na

budowlach, w sowchozach, MTS-ach i RTS-ach. W sta­
łych naradach produkcyjnych bierze udział blisko —

7.DUO.000 robotników-, inżynierów:, techników, przodowni­
ków pracy, racjonalizatorów, wynalazców.

W roku ubiegłym na naradach tych zgłoszono 2,5 milio­
na wniosków racjonalizatorskich, z których 80 proc, za­
stosowano już w produkcji.

GcrzeferS
sportowa

Stan zdrowia Zb. Koprowskiego
nie budzi obaw

MOSKWA (PAP)
Uczeni radzieccy stwierdzili,

że działanie promieniowania
radioaktywnego na komórki
rozrodcze człowieka może być
znacznie szkodliwsze niż się
przypuszcza.

Podstawą do takiego wnio­
sku stały się doświadczenia
przeprowadzone na małpach
przez dwoje naukowców z In­
stytutu Biofizyki przy Akade­
mii Nauk ZSRR — M. Arse­
niewej i G. Tiniakowa.

Już od jakiegoś czasu wia­
domo, że różne organizmy ży­
we są niejednakowo podatne
na działanie radiacji. Stwier­
dzono np., że mrówki i pewne

gatunki chrząszczy wytrzymu­
ją nawet bardzo silne promie­
niowanie radioaktywne, śmier­
telne dla człowieka. Przy u-

stalaniu tzw. dopuszczalnych
dawek radiacji, bezpiecznych
dla ludzi, brano pod uwagę
wyniki doświadczeń przepro­
wadzonych głównie na my­
szach, które uważa się za bar­
dzo wrażliwe na działanie pro-
mienlowań jonizujących.

Arseniewa I Tiniakow zwró­
cili jednakże uwagę, Iż czło­
wiek i niektóre ssaki stojące
na najwyższym stopniu rozwo­
ju mogą być o wiele wrażliw­
sze od myszy. Kilkuletnie eks­
perymenty, jakie przeprowa­
dzano na małpach, dały nie­
zbyt wesoły wynik: okazało
się, że komórki płciowe małp
są — jak pisze komentator
naukowy agencji TASS —

„wielokrotnie wrażliwsze" na

działanie radiacji niż gamety
myszy. Zmiany w chromoso­
mach stwierdzono nawet po
dwóch latach od momentu na­
promieniowania.

W chwili obecnej pracownicy
laboratorium Instytutu Biofizyki
badają genetyczne skutki dawek

radiacji odpowiadających pozlo.
Ulowi promieniowania w atmosfe.
rze. Pierwsze rezultaty wskazują,
iż stopień wrażliwości na radiację

może być różny nawet u gatun.
ków należących do tej samej ro­
dziny. Stwierdzono np., iż często,
tliwość zmian w chromosomach,
wywołanych przez jednakową dozę
radiacji, Jest u świnek morskich
50—100 razy większa niż u króli­
ków. Być może człowiek jest 50—
100 razy mniej podatny na działa,
nie radiacji niż małpy. Ale nie

wiadomo, czy nie jest odwrotnie.
Badania Arseniewej
skłonią więc
do starannego
wo problemu
jądrowych dla

pokoleń.

1 Tiniakowa

zapewne uczonych
rozważenia na no-

szkodll-woścl prób
zdrowia przyszłych

Czy lotnictwo

francuskie

■iywa napalmu?
SZTOKHOLM (PAP)

W ubiegłym tygodniu nadeszła
do Paryża wiadomość o strasznej
śmierci 54 żołnierzy francuskich

uczestniczących w operacjach
wojskowych w masywie Aures w

Algierii. Pierwszy oficjalny komu­
nikat głosił, że przyczyną śmier­
ci był pożar lasu wywołany dłu­
gotrwałą suszą. W ubiegły piątek
wersja ta uległa zmianie: przy­
czyną pożaru byl — jak podano —

wybuch pocisków.
Ani jedna ani druga wersja —

jak podkreślają
„L’Humanite" -

jednak
ciałach

pieniu,
sokiej
z tym oba dzienniki zapytują, czy
w czasie operacji został użyty
napalm.

„Liberation" 1
nie tłumaczy

faktu, że znaleziona przy
żołnierzy broń uległa sto-

Swiadczy to o bardzo wy.
temperaturze. W związku

CHINY

Kursy marksizmu dla przedstawicieli partii
burżuazyjno-demokratycznych W ChRL

W Pekinie rozpoczęło się nauczanie na nowym 14-mie-
sięcznym kursie prowadzonym przez Akademię Socjali­
styczną dla działaczy ośmiu niekomunistycznych demo­
kratycznych partii w Chinach, przemysłowców i przed­
siębiorców oraz osób nie należących do żadnej partii.
Kursy te zapoczątkowano około 3 lata temu, stawiając
sobie za zadanie — pcprzez nauczanie materializmu dia­
lektycznego i historycznego, ekonomii politycznej i pro­
blematyki wchodzącej w zakres marksizmu-leninizmu —

wychowanie ludzi dalekich od komunizmu na pożytecz­
nych obywateli socjalistycznego państwa. Jest to część
proklamowanej przez komunistów polityki skłonienia bur-
zuazji —■drogą perswazji •— do współpracy w budownic­
twie socjalizmu a równocześnie likwidacji burżuazji ja­
ko klasy.

BUŁGARIA

Akcja odmłodzenia partii
Biuro Polityczne KC BPK powzięło ostatnio uchwalę

o werbunku z okazji 15 rocznicy Ludowej Republiki Buł­
garii nowych członków partit spośród członków Dymi-
trowsklego Komunistycznego Związku Młodzieży.

Ta zakrojona na szeroką skalę akcja, która odbywa się
na fali trwającej od szeregu miesięcy wzmożonej akty­
wności politycznej mas ma głównie na celu odmłodzenie
wielu organizacji partyjnych przez zapewnienie dopły­
wu nowych, młodych ludzi, poprawienie składu so­
cjalnego partii, umocnienie jej słabszych ogniw oraz

jej organizacji na decydujących odcinkach budownictwa
socjalistycznego.

CZECHOSŁOWACJA

Na czym polega nowa ustawa o spółdzielniach
produkcyjnych w CSR?

Szybki rozwój spółdzielczości produkcyjnej w Czecho­
słowacji oraz wymogi praktyczne spowodowały, iż obo­
wiązująca dotychczas ustawa o spółdzielniach z 1949 roku
okazała się już przestarzała. Nowa ustawa uchwalona
przez Zgromadzenie Narodowe nadaje moc prawną zasa­
dom demokracji spółdzielczej, podporządkowuje jednocze­
śnie interesy spółdzielcy i spółdzielni interesom ogólnym.
Mówi o zasadach planowania, wynagrodzenia za pracę
i ochronie majątku społecznego.

W części szczegółowej ustawa stwierdza, że spółdzielnia
może podejmować jedynie takie prace, które nie kolidują
z jej działalnością produkcyjną, gospodarczą i społeczną
oraz wykonywaniem obowiązków przewidzianych przez
statut. Chodzi tu o zlikwidowanie zjawiska polegającego
na tym, że spółdzielnia prowadzi działalność gospodarczą
korzystną co prawda dla siebie finansowo, ale odciąga­
jącą jej uwagę od sprawy podstawowej, tj. produkcji
rolnej.

Tegoroczny sezon jest wybitnie pechowy dla krakowskich
motorowców. Po ciężkich kontuzjach Waltera, Dulińskiegó i
Trzebuni nieszczęśliwemu wypadkowi uległ w ub. niedzielę
Zb. Koprowski. Kraksa miała miejsce w czasie rozgrywanych
w Lublinie wyścigów motocyklowych.

Wypadek zdarzył się na jed­
nym z ostrych zakrętów 3,5 km
długości mierzącej trasy.
Chcąc uniknąć zderzenia z ja-
dącym przed nim zawodni­
kiem Zb. Koprowski gwałto­
wnie przyhamował. „Parilla”
wpadła w poślizg, a motocykli­
sta krakowski wyleciał z sio­
dełka w powietrze i kilkakro­
tnie przekoziołkował.

Natychmiast po wypadku
został on przewieziony do
miejscowego szpitala, gdzie
znajduje się pod troskliwą o-

pieką. Jak nas informują stan
zdrowia Zb. Koprowskiego nie
budzi żadnych obaw. W wyni­
ku upadku doznał on lekkiego
szoku, nie tracąc jednak przy­
tomności. Krakowianin pozo-

Dynamo wygrywa w Sqczu
Dynamo Swierdłowsk pokona­

ło wczoraj Sandecję w Nowym
Sączu 1:0 (0:0). Jedyna bramka
padla w 80 min., której strzelcem

byl Zabielin.
Mecz stał na dobrym poziomie.

Widzów 5 tys. Sędziował p. Myt­
nik z Krakowa.

stanie w szpitalu lubelskim
przez okres 4 dni.

O popularności tego zawod­
nika wśród krakowskich sym­
patyków sportu świadczy naj­
lepiej fakt, że w ciągu dnia
wczorajszego wiele osób zasię­
gało u nas telefonicznie infor­
macji o stanie zdrowia posz­
kodowanego w wypadku moto­
cyklisty. (tt)

Utrapienie
Sophii Loren

RZYM (PAP)

Wiadomość, że sąd kościelny w

Rzymie odrzucił prośbę o rozwód
p. Glullany Flastro, pierwszej żo­
ny Carlo Pontl, zmartwiła nie­
zmiernie Sophię Loren.

Sophia Loren, która zawarła ślub
cywilny z Carlo Pontl w Meksyku
przy każdej okazji podkreśla, że

chclnłaby wziąć ślub również W
kościele. Dopóki Jednak ducho.
wleńltwó nie zgodzi się na rozwód

Ponfiego z pierwszą żoną, Sophia
musi żyć ze swoim mężem, słyn­
nym reżyserem filmowym, bez
llubu kościelnego.

Energia jądrowa
k toru

WASZYNGTON (PAP)
Amerykańska Komisja Ato­

mowa komunikuje, że opraco­
wany został długofalowy pro­
gram wydobywania energii ją­
drowej z toru. Złoża toru na

ziemi są podobno obfitsze niż
złoża uranu.

Traglim »ksploi|> w Stambule

Cugowska szósta
w Sztokholmie

Wczoraj zakończyły się w

stolicy Szwecji łucznicze mi­
strzostwa świata. Z Polaków
najlepiej wypadła Cugowska,
zajmując w ostatecznej klasy­
fikacji 6 miejsce. Mistrzostwa
przyniosły zdecydowany suk­
ces reprezentantom USA, któ­
rzy zajęli indywidualnie i dru­
żynowo pierwsze miejsca za­
równo w konkurencji kobiet,
jak i mężczyzn.

Wyniki:
MĘŻCZYŹNI — 1. Caspres

(USA) 2247 pkt., 2. Kadlec
(USA) 2203, 3. Neeley ,USA)
2184, 36. Kamiński 1774, 41.
Mauthe 1745, 53. Mączyński
1652.

DRUŻYNOWO — 1. USA —

6634, 2. Belgia — 5974, 3. Szwe­
cja 5914, 9. Polska — 5171.

KOBIETY — 1. Cor-
by (USA) 2023, 2. Jo-
hansson (Szwecja) 1933, 3. Shi-
ne (USA) 1913, 6. Cugowska
1907, 16. Kanicka 1730, 32.
Świątek — 1227. Drużynowo
1. USA 5847, 2. Anglia 5436, 3.
CRS — 54, 6. Polska 48G4.

Mistrz Austrii Wiener Sport-
klub przegrał zupełnie nieocze­
kiwanie w Warnie z Lewsklm

(Sofia) 1:2 (1:1). Zaznaczyć należy,
że Lewski uplasował się na trze*
cim miejscu w lidze bułgarskiej,

*

Paryski Racing-Club w Dort­
mundzie poniósł porażkę z b. mb
strzem NRF — Borussią 1:4 (lii).

*

Pływaczka amerykańska Ramey
ustanowiła nowy rekord świata
na loo y motylkiem, uzyskując
wynik 1,09,8 min.

W międzypaństwowym spotka­
niu lekkoatletycznym kobiet Ho­
landia pokonała Szwecję 76:41*
Szwedki wygrały tylko dwie kon­
kurencje, loo m i skok wzwyż,

*

Mistrz Europy na 100 m Nie­
miec Bary został zdyskwalifiko­
wany na 1 miesiąc przez swój
klub za brak zdyscyplinowania.

*

W środę w Lipsku odbędzie się
otwarcie III Święta Gimnastyki
1 Sportu, które trwać będzie do
18 bm. W pierwszym dniu naj.
ważniejszym wydarzeniem będżle
mecz piłkarski NRD—CSR,

Dziś rozdtmta

naszym konkursowiezos
Wszystkim zwycięzcom

naszego konkursu sporto­
wego pt. „Kto zdobędzie
Wielką Nagrodę Tatr’*
przypominamy, że rozdanie
nagród odbędzie się w dniu
dzisiejszym, we wiórek 11
bm. o godz. 18 w lokalu
PZM, Kraków ul. Mikołaj­
ska 4. Prosimy o punktual­
ne przybycie.

Pierwszy dzień procesu

ks. Jana Lecha
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR 1

Pożar zniszczy!
40 statków

W innym rytmie
OSTATNIE

DNI nie były zapewne naj­
przyjemniejsze dla sędziwego kancle­
rza Republiki Federalnej. Bo i druga

runda konferencji w Genewie zakończona
została optymistycznym akordem, wbrew
cichemu życzeniu a usilnym staraniom A-
denauera i zapowiedź wymiany wizyt mię­
dzy Moskwą a Waszyngtonem nie wróży
dla NRF i jej polityki nic dobrego. Dołą­
czył się jeszcze niepokój,, czy prezydent
Eisenhower w swej podróży po stolicach
europejskich sojuszników nie zechce pomi­
nąć Bonn. Te ostatnie kłopoty na pozór
zostały zażegnane: w Waszyngtonie podano
do wiadomości, że Eisenhowęr złoży krótką
wizytę Adenauerowi.

Triumf Adenauera jest zresztą bardzo

połowiczny. Po pierwsze: zapowiedź wizyty
w Bonn ogłoszona została dopiero w kilka
dni po ustaleniu terminu rozmów z premie­
rem Macmillanem i prezydentem de Gaul*

lem, jakby dla podkreślenia, że w tournee

informacyjnym prezydenta USA głos Bonn
nie odgrywa najważniejszej roli. Po dru­
gie: przyjęcie zaproszenia do Bonn nastą­
piło dopiero po usilnych zabiegach dyplo­
matycznych Adenauera. Stąd wizycie na­
dano jedynie charakter prestiżowy. Świad­
czy o tym także fakt, że na pobyt Eisen­
howera w Bonn przewidziano tylko kilka
godzin, podczas gdy. w Londynie np. prezy­
dent USA zatrzyma się 3 do 4 dni. Kancle­
rzowi Adenauerowi wiadomo również, że

poważne koła w Waszyngtonie ostrzegały
Eisenhowera przed wizytą w Bonn,

Czy miałoby to oznaczać, że Niemiecka
Republika Federalna utraciła już swą do­
tychczasową pozycję W sojuszu zachodnim,
że postulaty polityczne Bonn odgrywać bę­
dą mniejszą niż dotąd rolę w rozmowach
między Wschodem a Zachodem? Zapewne
takie wnioski byłyby zbyt daleko idące.
Ale faktem jest, że stanowisko Waszyng­
tonu coraz bardziej zbliża się. do poglądów
Macmillana, tak izolowanego w początko­
wej fazie konferencji genewskiej. Świadczy
o tym zaproszenie premiera Chruszczowa
do Waszyngtonu i rewizyta Eisenhowera
w Moskwie. Do takiej wymiany wizyt uto­
rował drogę właśnie premier Wielkiej Bry­
tanii. Nie trzeba dodawać, że różnice po­
glądów między Londynem a Bonn są dosyć
istotne i doprowadziły do znacznego napię­
cia wzajemnych stosunków.

Za wcześnie jeszcze na wnioski, o ile
przełom w dyplomacji amerykańskiej
wpłynie na zmianę stanowiska w stosunku
do Bonn, Hamburski „Die Welt” komentu­
jąc połowiczny sukces Adenauera, tnelan-
cholij‘nie stwierdza, że od czasu Śmierci
Dullesa „w Waszyngtonie i Bonn nie pa­
nuje już ten sam rytm polityczny’’. Gdyby
nawet ta zmiana była na razie jeszcze nie­
zbyt istotna, już może wywrzeć dodatni
wpływ na przebieg rozmów między Mo­
skwą a Waszyngtonem.

JAN PELCZARSKI

zdjęciu: Uczestnicy
marszu pokoju na wy­
brzeżu Tada Umi, w dro­

dze do Hiroszimy.
Fot. — CAP

PARYŻ (PAP)
Jak podają ze Stambułu

(Turcja) w porcie tego mia­
sta w pobliżu przedmieścia
Złoty Róg miała miejsce w

niedzielą potężna eksplozja, W

wyniku której zginęły cztery
osoby a ponad 70 odniosły
rany.

Strajk generalny
proklamowały

argentyńskie związki zawedewe

Przyczyny eksplozji, która
nastąpiła na jednym z zako­
twiczonych tam statków nie
są dotychczas jasne- Przypu­
szcza się, że eksplodował po­
cisk- Tragiczne efekty wybu­
chu spotęgowane zostały kie­
dy Zapaliły się butle z tle­
nem znajdujące się na sąsie­
dnim statku. Pożap zniszczył w

większym lub mnięjszym sto­
pniu około 40 statków znaj­
dujących się w porcie.

nie w jakich okolicznościach
portret ten zabrał z domu, W
którym mieszkała A. Kurek.

W dalszym ciągu ks. Jan
Lech opisuje swoją pracę w

Kamienicy, a szczególnie spra­
wę swego kontaktu z Urzędem
Bezpieczeństwa i nielegalną
organizacją .,Odwet Górski”.
Za przynależność do nielegal­
nej organizacji został areszto­
wany 30 kwietnia 1952 roku
i skazany przez Sąd Rejonowy
w Krakowie na 10 lat wię­
zienia. Na mocy amnestii o-

puścił więzienie wcześniej. —

Fakty te szeroko omawiane
przez oskarżonego, mają po­
służyć, jako argument, że
ktoś inny zamordował Annę
Kurek i podrzucił jej zwłoki
do budynku, w którym miesz­
kał ksiądz. Na konkretniejsze
pytania w tej sprawie, oskar­
żony nie potrafi udzielić nie­
dwuznacznych wyjaśnień,
twierdzi przy tym, że są to je­
go przypuszczenia.

Po powiadomieniu oskarżo­
nego przez dr Gołąba o tymi
że na terenie ośrodka zdrowia,
w którym kiedyś mieszkał
ks. Jan Lech, odnaleziono
szkielet kobiety, oskarżony
wieczorem tego samego dnia

pisze list do swego brata, W
którym to liście donosząc O
dokonanym odkryciu, wymie­
nia nazwisko Anny Kutek.

Na pytanie Sądu w tej kwe­
stii, odpowiada, iż obawiając
się aresztowania w związku z

tą sprawą chciał przygotować
sobie obronę. Nie potrafił na­
tomiast bliżej wyjaśnić, dla­
czego łączył właśnie odńa’e-
zionę zwłoki z Anną Kurek.

Przypuszczenie to oparł je­
dynie — według swych zeznań
— na fakcie, iż już wcześniej
wiedział o tym, że Anna Ku­
rek zginęła. *

Dziś, w drugim dniu proce­
su zeznawać będą świadkowie.

(h)

NOWY JORK (PAP)
Argentyńskie związki za­

wodowe wezwały w niedzielę
wszystkich swych członków
do wzięcia udziału w 24-go-
dzinnym strajku powszech­
nym, proklamowanym na

znak solidarności ze strajku­
jącymi robotnikami przemy­
słu cukrowniczego oraz na

znak protestu przeciwko poli­
cyjnym metodom dławienia
strajku. Strajk powszechny
ma się rozpocząć we wtorek.

W mieście Tucuman, na

północy Argentyny, które jest
ośrodkiem trwającego od
dwóch tygodni strajku robot­
ników cukrowni, po piątko­
wych rozruchach, w czasie
których jeden robotnik został
Zabity, a 14 odniosło rany —

zapanował w niedzielę spo­
kój. Rokowania między pra-

icodawcami, a robotnikami do-

magającymi się podwyżki płac,
nie przyniosły dotychczas ża­
dnych rezultatów.

JUŻ ÓSMY MATADOR
HISZPAŃSKI W SZPITALU

PARYŻ
Podczas niedzielnej corridy w

Walencji uległ tragicznemu wy.
padkowl Ósmy z kolei matador hi­
szpański Josele. Byk przyparł do

bariery pechowego matadora 1

przejechał rogiem po jego korpu.
sle. Obiecującego młodego mata,
dora odwieziono do szpitala.

Komitet Centralny PZPR zawiadamia z głębokim
żalem, że w dniu 10 sierpnia br. zmarł

Tew. ZYGMUNT BALICKI
długoletni zasłużony działacz PPS, PPS-Lćwicy, KPP,
PPR, PZPR, były więzień hitlerowskich obozów kon­
centracyjnych, b, Sekretarz generalny Międzynarodo­
wej Federacji b< Więźniów Politycznych (FIAPP), b.
podsekretarz stanu w Ministerstwie Kolei, odznaczo­
ny orderem Sztandaru Pracy I klasy, Krzyżem Grun­
waldu III klasy, Krzyżem Komandorskim Orderu Od­

rodzenia Polski i innymi.
Cześć Jego pamięci!

KOMITET centralny
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII

ROBOTNICZEJ

Tew. leż. MARIAN SROKA
Dyrektor Państwowego Ośrodka Maszynowego

W Okrajniku, pow. Żywiec, długoletni praecwn‘k
przedsiębiorstw mechanizacji rolnictwa

zmarł w dniu 8 sierpnia br.

W Zmarłym utraciliśmy wzorowego, pełnego po­
święcenia dla sprawy postępu na wsi Pracownika
i Kolegę.

DYREKCJA, POP PZPR i RADA MIEJSCOWA
WOJEWÓDZKIEGO ZJEDNOCZENIA
PRZEDSIĘBIORSTW MECHANIZACJI

ROLNICTWA W KRAKOWIE

£

W dniu 8 sierpnia br. zmarł po krótkiej lecz ciężkiej
chorobie, przeżywszy lat 33

Tow. MARIAN SROKA

dyrektor POM w Okrajniku, długoletni zasłużony
działacz partyjno-społeczuy członek Komitetu Powia­
towego PZPR i Prezydium PRN w Żywcu, b. korę-
spondet prasy partyjnej fw tym także „Gazety Kra­
kowskiej”), odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Towarzysza
i wartościowego fachowca.

KOMITET POWIATOWY PZPR W ŻYWCU
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Jak uratowano

Zakopane
Dó najpoważniejszych ope­

racji oddżiału należy akcja z

listopada 1944 roku. Przy u-

dziale polskich towarzyszy, m.

in. tow. Kłaka z Krakowa, zo­
stała zorganizowana ucieczka
grupy więźniów-zakładników
z więzienia Montelupich w

Krakowie. Ryzykując swoje
życie, uratowali oni od śmier­
ci większą grupę ludzi, ułat­
wili im połączenie się z par­
tyzantami i natychmiastowe
rozpoczęcie walki ze zniena­
widzonym wspólnym wro­
giem.

Wiele wspólnych akcji, któ­
rych powodzenie zabezpieczy­
ła bohaterska postawa polskiej
ludności — wspomina Władi­
mir Macniew. „Prości polscy
ludzie — kolejarze, pomogli
jednej z naszych grup wysa­
dzić w powietrze wielki trans­
port wojenny jadący na

wschodni front. Często przy­
chodzili do nas wieśniacy z o-

koiicznych wsi i prosili o

uwolnienie ich od terroru fa­
szystów. Zawsze szliśmy z po­
mocą. Za to ludność miejsco­
wa opiekowała się nami jak
swoimi najbliższymi”.

Wzmożona działalność od­
dżiału partyzanckiego im.
Szczorsa nie dawała spokoju
hitlerowcom. W celu zabezpie­
czenia sobie ważnych dróg
transportowych faszyści po­
stanowili zlikwidować oddział
partyzancki. Ściągnięto kilka
dywizji. Partyzantom groziło
okrążenie. I znów miejscowa
ludność pomogła oddziałowi
Wyjść z okrążenia. Pomimo za­
ciętych Walk z przeważający­
mi siłami wroga oddział nie
poniósł żadnych strat i prze­
szedł granicę polsko-czecho­
słowacką. Jeszcze jedna wiel­
ka bitwa w rejonie znanej gó­
ry Pilsko i — schronienie w

Słowacji.

Czy mężna sfe
leszcze dostać

na wyższe
aczelnte?

Wielu
Czytelników zapytuje

nas o wolne miejsca na

wyższych uczelniach. Oto
zebrane przez nas Infor­

macje.
Kandydatom, pragnącym poświę­

cić się studiom humanistycznym,
możemy zaproponować następują­
ce możliwości: pewną ilością wol­
nych miejsc na filologii polskiej
dysponuje Uniwersytet im. A . Mi­
ckiewicza w Poznaniu, oraz Uni­
wersytet Wrocławski, na filologii
rosyjskiej — Uniwersytet Warsza­
wski i Wrocławski, na filologii
romańskiej — Uniwersytet Jagiel­
loński, filologii germańskiej — U-

niwerśylet w Poznaniu i wreszcie

filologii klasycznej — Uniwersytet
Warszawski, Jagielloński, Wrocła­
wski i im. M . Kopernika w Toru­
niu.

Cl, którzy pragną poświęcić się
studiom bibliotekarskim, mogą u*

biegać się o przyjęcie na Uniwer­
sytet Wrocławski, uniwersytety:
Wrocławski, Łódzki i w Toruniu

posiadają jeszcze kilka wolnych
miejsc na wydziałach historii.

Poza tym Uniwersytety dyspo­
nują wolnymi miejscami: na wy­
dziale etnograficznym — we Wro­
cławiu 1 Lublinie oraiz archeolo­
gicznym w Lublinie.

Wydziały matematyczne: UJ, U-

nlwersytetu Wrocławskiego i Uni­
wersytetu Marli Curie-Skłodow-

skiej w Lublinie przyjmą jeszcze
kilkudziesięciu kandydatów. To
samo dotyczy wydziału fizyki U.l,
oraz uniwersytetów w Poznaniu,
Wrocławiu, Toruniu oraz wydziału
chemii we Wrocławiu, Lublinie 1
Toruniu.

Wszystkie Wymienione Wyżej u-

czelnie przyjmują kandydatów,
którzy w lipcowym terminie zło­
żyli egzaminy na wyższe uczelnie

(ż pomyślnym wynikiem) w jed­
nym z uniwersytetów, a z braku

wolnych miejsc nie dostali się na

studia, zgodnie ze swymi zainte­
resowaniami.

Wyższa Szkoła Ekonomiczna w

Krakowie przewiduje natomiast
we wrześniu dodatkową rekruta­
cję na wydziały: ogólno-ekonomi-
czny i handlu. Obowiązywać bę­
dzie egzamin pisemny z historii,
a z matematyki 1 geografii — u-

stńy. Kandydaci, którzy ubiegali
się o przyjęcie na wyższe uczelnie,
a złożyli egzamin t wynikiem
pomyślnym, mogą być zwolnieni
od egzaminu.

Wyższa szkoła Pedagogiczna dy­
sponuje około 30 miejscami na

filologii rosyjskiej 1 około 20

miejscami na wydziale tnstematy-
etnytn. Wyższa szkolą Rolnicza w

początkach września przewiduje
dodatkową rekrutację na wydział
rolny. Ubiegający się o przyjęcie
składać będą egzamin wstępny (u-
Stny I pisemny) t biologii i mate­
matyki). I w tym wypadku kan­
dydatami ha studia mogą być wy­
łącznie ci, którzy hie zostali, z

braku wolnych miejsc przyjęci na

inne wyższe uczelnie, lub też mło­
dzież, która w czerwcu i lipcu nie
stawała do egzaminów kwalifika­
cyjnych ha wyższe uczelnie.

Na Akademii Medycznej, Polite­
chnice i Akademii Górniczo-Hut

niezej w Krakowie, wolnych
miejsc nie ma.

Władimir
Macniew

był studentem Le-
ningradzkiego In­
stytutu Budownic­
twa. Chciał budo­
wać domy, fabryki,

pałace kultury... Zdradziecka
napaść hitlerowskich Nie”
mieć na Zwiążek Ra­
dziecki przerwała normal­
ne życie i porwała cały nag­
ród radziecki do obrony za­
grożonej wolności. Macniew
chciał iść na front. Z wojska
został zwolniony z powodu
słabego wzroku. Mimo to uda­
ło mu się wstąpić do armii na

ochotnika. Walczy nad Do­
nem, w Salskich Stepach, pod
Stalingradem. Ciężko ranny
przebywa w szpitalu. Tu za-

poznaje się z leżącymi obok
partyzantami. Porywa go ro-

I7ładimir Macniew, wojenny
komendant Zakopanego.

mantyka walki partyzanckiej.
Natychmiast po wyzdrowieniu
Macniew wylatuje samolotem
na tyły wroga, aby tu konty­
nuować walkę z faszyzmem.

Zachodnia Ukraina. Mac­
niew zdobywa pierwsze do­
świadczenie jako dowódca od­
działu partyzanckiego im.
Szczorsa. W jego oddziale wal­
czą też Polacy. Poznaje ich
jako dzielnych żołnierzy i do­
brych towarzyszy broni. Za­
wiązuje się przyjaźń. Naj­
trwalsza z przyjaźni — bra­
terstwo broni.

Latem 1944 roku Armia Ra­
dziecka w zwycięskim mar­
szu wypiera wojska hitlerow­
skie, z granic Ukrainy. Niem­
cy cofają się. Na ich tyłach,
cofając się wraz z nimi w głąb
Tolski działa i walczy oddział
Macniewa. Niszczy on ważne

węzły komunikacyjne, maga­
zyny, wyposażenie. Likwiduje
małe grupy faszystowskich
Wojsk. W ciągłej walce Okra­
cza na terytorium Polski.
„Przyjęto nas jak braci, jak
przedstawicieli narodu, który
niósł Polsce wyzwolenie”.

W KRAKOWSKIEM

ieś Sucha w wojewódz­
twie krakowskim. Tu
kwateruje oddział im.
Szczorsa. Stąd przy

pomocy miejscowej ludności
odbywają się kolejne „wypa­
dy” i akcje.

Odpowiedzi
redakcji

HENRYK PODGÓRSKI —

CHRZANÓW: Rozumiemy Wa.

sze oburzenie. Niemniej jednak
poczekamy do czasu zajęcia
stanowiska w tej sprawie przez

Prezydium Powiatowej Rady
Narodowej w Chrzanowie.

WŁADYSŁAW GACH, KU.

ROW 37, POW. SUCHA l Pery­
petiami mieszkańców Waszej
wsi zainteresowaliśmy dyrekto.
ra Zakładu Energetycznego
Kraków-Teren. Wypada Zatem

poczekać na jego decyzje.

MARIAN KOSTRZ, KRZYSZ.

KOWICE, POW. KRAKÓW t

Przedstawione w koresponden­
cji sprawy noszą ściśle pry.

watny charakter, Z tych wzglę­
dów nie widzimy potrzeby po.

dojmowania Jakiejkolwiek in­
terwencji.

ST. BARWINSKI, MIECHÓW,
SIENKIEWICZA 51 Nie może,
my zadość Uczynić Waszej
prośbie. Stare, tzw. archiwalne

numery ,, Gazety” można na­
być w pUpiK „Ruch”, War­
szawa, ui, srebrna 12.

HENRYK DREWNIAK, ŻAB.
NO k, TARNOWA: W intere­
sujących Was sprawach ■In.

formacji udzielą Wam: wydział
Rolnictwa Prezydium PRN w

Dąbrowie Tarnowskiej, Powia­
towy Związek Kółek i Org.
Rolniczych oraz Oddział Naro­
dowego Banku Polskiego.

JAN KANIA, LIBIĄŻ MAŁY
130: jak nas informuje Powia­
towe Przedsiębiorstwo Wodo,
ciągów i Kanalizacji w Chrza­
nowie, mieliście rację. Posta.
nowiono anulować wszystkie
dotychczas wystawione rachun­
ki oraz przeprosić Was za brak
sumienności ze ^Strony przed­
siębiorstwa.

Na terenie Słowacji w dal­
szym ciągu walczyli w od­
dziale Polacy, ale też coraz

częściej wstępowali do niego
miejscowi — Słowacy. Oddział
im. Szczorsa objął „kuratelę”
nad linią kolejową w mieście

Dolny Kubin i Szosą Kubih—
Żylin- Praktycznie te drogi
komunikacyjne były dla fa­
szystów zupełnie stracone. Nie
dysponując większymi siłami
musieli oni uznać panowanie
oddziału partyzanckiego gdyż
bali się wystąpić otwarcie.

W TATRACH POLSKICH

. opiero ściągnięcie kilku
| dywizji z frontu pozwo-
J liło hitlerowcom na Wy-

danie otwartej wałki.
Okrążyli Wysokie Tatry i o-

świadczyli butnie, że W ciągu
jednej niedzieli nieodwołalnie
zlikwidują oddział party­
zancki.

Rozpoczęły się ciężkie walki.

Oddział Macniewa zdobywał
nowe umiejętności: alpinisty­
czne. Walka ha graniach Tatr
dostępnych tylko wytrawnym
sportowcom zakończyła się
pełnym sukcesem partyzan­
tów. Do oddziału nadal wstę­
powali Polacy i Słowacy. Nie
wchodząc w bliższą styczność
z hitlerowcami oddział pono­
wnie wstąpił na teren Polski
w okolicy Zakopanego. Roz­
mieścił się w schroniskach i
chatach Doliny Kościeliskiej.

Zwiadowcy oddziału pene­
trowali okolicę Zakopanego i
samo miasto. Miejscowa iud-
ność odwiedzała kwatery par­
tyzantów przynosząc żywność,
ubrania, dzieląc się nowoś­
ciami...

W styczniu 1945 roku faszy­
stowscy barbarzyńcy, cofając
się przed ofensywą Armii
Czerwonej, postanowili znisz­
czyć Zakopane. Mieszkańcy
Zakopanego pamiętają te
chwile. Większość obiektów
została podminowana. Sytua­
cja była groźna. Miastu gro­
ziła zagłada, mieszkańcom
śmierć.

Zwiadowcy partyzantki ru­
szyli do pracy. Po zebraniu
odpowiednich danych zapadła
decyzja: trzeba ocalić Zako­
pane. Sztab opracował szcze­
gółowy plan kampanii.

29 stycznia 1945 i-oku rozpo­
czął się atak. Radiostacja pra­
cowała nadal w Dolinie Ko­
ścieliskiej. Siły partyzanckie
znalazły się na zachodnim
krańcu miasta. Pluton .zwia­
dowców pod dowództwem
Tkaczenki i jego zastępcy
„Rudolfa” — Polaka z Zako­
panego podzielił się na dwie
grupy. Obie wkroczyły do cen­
trum Zakopanego i rozpoczęły
gwałtowną strzelaninę. Wśród
hitlerowców — panika. W tym
samym czasie główną szosą
nacierała już grupa Kośzki-
na, a na jej lewym skrzydle
grupa Lankowa. Z gór atako­
wała grupa GołUbiewS. Od­
dział Koszkina pierwszy przer­
wał opór faszystów i wtargnął
do centrum Zakopanego na

spotkanie ze zwiadowcami. W
ten sposób, po połączeniu się
dwóch pododdziałów, niemiec­
kie siły zostały przecięte na

dwie grupy. Mniejsza, połud­
niowa grupa w popłochu ucie­
kała w góry, gdzie jej likwi­
dacją zajął się Gołubiew i je­
go ludzie. Likwidacja dużej
grupy północnej trwała o wie­
le dłużej i była zasługą boha­
tersko walczącego pododdziału
Langowa.

W tym czasie sztab party­
zantów umieścił się już w ho­
telu „Excelsior” w Zakopa­
nem. Grupa Koszkina ruszyła
na oswobodzenie Poronina.

29 stycznia 1945 r. o godzi­
nie 20 Zakopane i Poronin by­
ły już wolne. Droga na Nowy
Targ była ubezpieczona przez
silny oddział partyzancki.

Na ulicach miasta dla u-

trzymania porządku pojawiły
się pierwsze patrole. Przy Wa­
żniejszych obiektach stanęły
warty. Na domach, w oknach
i na ulicach załopotały flagi.

W ten sposób Władimir
Macniew został pierwszym
wojennym komendantem Za­
kopanego,

PIERWSZE DNI
WOLNOŚCI

Powodzenie akcji party­
zanckiej było zupełne.
Wzięto kilkudziesięciu jeń­
ców, zdobyto samochody,

składy z żywnością i umun­
durowaniem, bronią. Szybko
rozminowano stację kolejową
mosty, stację kolejki linowej,
elektrownię i inne budynki.
Barbarzyński plan hitlerowców
nie powiódł się. Zakopane zo­
stało uratowane.

Następnego dnia W teatrze

odbył się wielki mityng. Tu
Właśnie grupa przedstawicieli
partii politycznych i związków
Wzięła na siebie zarząd mia­
sta ,a milicja obywatelska zło­
żyła przysięgę na wierność
polskiemu społeczeństwu.

Miasto nie miało zapasów
żywności. Wielu ludzi głodo­
wało. W szczególnie trudnej
sytuacji materialnej byli ucie­
kinierzy z Warszawy. Party­
zanci rozdawali produkty zdo­
byte w składach niemieckich.

Zaraz pierwszego dnia po wy­
zwoleniu miasto zaczęło żyć
normalnie. Aktorzy — ucie­
kinierzy z Warszawy, pod
przewodnictwem Tadeusza
łMacniew nie przypomina so­
bie jego nazwiska) zorganizo­
wali w mieście teatr.

Polacy pokazali swoim o-

swobodzicielom, radzieckim
partyzantom, zabytków}' do-
mek w Poroninie, w którym
mieszkał W. I. Lenin. A oto
co mówi o tym Macniew: „Tu
w tym domku, gdzie mieszkał
i pracował wielki wódz ra-

dżiećkiego narodu, liiy sami
czt?iśmy najlepiej znaczenie

naszej przyjaźni i braterstwa
z narodem polskim”.

*

W styczniu 1955 roku do
Kijowa przyszła depe­
sza. „Towarzysz Wła­
dimir Macniew uchwa­

ła Prezydium MRN w Zako­
panem otrzymał tytuł Honoro­
wego Obywatela miasta Za­
kopane”.

„Jesieni wzruszony pamię­
cią polskich towarzyszy —-

pisze Macniew. — Wyróżnie­
nie, które mnie spotkało rozu­
miem jako wyróżnienie dla

wszystkich, którzy jak ja, moi
najbliżsi z oddziału, walczyli
o wspólną sprawę na polskiej
ziemi. Za pośrednictwem „Ga­
zety Krakowskiej” pragnę po­
wiedzieć, że i ja nie zapom­
niałem tych chwil. Od czasu

zakończenia II wojny nie by­
łem w Polsce, lecz zawsze

wspominam z głębokim uczu­
ciem polskich towarzyszy wal­
ki, prostych ludzi z okolic Za­
kopanego, wojennych przyja­
ciół: Staszka ze wsi Sucha Gó­
ra, tow. Kłaka z Krakowa,
Rudolfa z Zakopanego, Maria­
na, Tadeusza, dziewczynkę
Jankę i jej matkę z Zakopa­
nego i wielu, wielu Innych,
których nazwisk nie mogę so­
bie przypomnieć. Cieszę się i
gratuluję polskiemu narodowi
jego sukcesów w budownic­
twie socjalistycznym”.

Władimir Macniew pracuje
znów w swoim zawodzie. W
Ministerstwie Kultury Ukra­
ińskiej SP.R zajmuje się spra­
wami budownictwa teatrów,
kin, klubów i domów kultury.
Jest starszym inżynierem.

Wojenny komendant Zako­
panego stał się jednym z czo­
łowych budowniczych swojej
ojczyzny.

Życzymy mu wiele sukce­
sów.

Opr. Marian SKARBEK

Szlakiem
Hannibala

ttWA)4A*IA

1 SRANĆ3A!
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Brytyjscy eksperci starają się
ustalić na podstawie pism Po.

libiusa 1 Liwiusa drogę, którą
przeszedł Hannibal w 218 r. p . n . e<

Wódz Kartagińczyków przeprowa­
dził wówczas 37 słoni 1 45 tyB, ar­
mię przez Alpy, aby zaatakować

Rzymian. Według wszelkich da.
nych, szlak Hannibala wiódł z o-

becnego Montmełian przez francu.
skle Alpy ku pasmu Clapier.

W ostatnim tygodniu wyznaczoną
przez historyków trasą Hannibala
ruszył prof. John Hoyte, angielski
Wraz z 7 kolegami i słonicą Jum-
bo, wypożyczoną z turyńskiego
zoo. Jumbo odbyła przed drogą
ostry trening wysokogórski.

Słoń zaopatrzony w specjalne
buty, ciepłe kolankówki 1 derkę
wyruszył przez Alpy. Ponieważ
stracił na wadze, zwiększono facje
żywnościowe siana, jabłek, chłeba
1 marchwi oraz dodano pólfuntoWą
porcję witaminy B.

Słoniom Hannibala na pewno się
tak dobrze nie powodziło!

Władimir Macniew mieszka w Kijowie przy ul. Karola Marksa nr 11. Widzimy go w mo.'
mancie, gdy odpoczywając po pracy, rozgrywa partyjkę szachów z synem — Wiktorem.
Młodsza córeczka z zainteresowaniem ogląda... pionki szachowe.

Uwapa krakowski handel!

Za miassąc
krajowe gody Merkurego

w Poznaniss

Targi Krajowe w Poznaniu mają już swoją tradycję.
Organizowane corocznie wiosną i jenienią na tere­
nach Wystawowych i w halach Międzynaiodowyćh
Targów Poznańskich, posiadają wszelkie możliwoś­
ci rozwoju. Wysoce wyspecjalizowany personel
MTP gwarantuje dobrą organizację i przygotowa­

nie imprezy- Nic też dziwnego, że Targi Krajowe wy­
kazują stalą tendencję rozwoju- Jeśli pierwsze miały w

dużej mierze znaczenie propagandowe, to teraz wydo­
byty został w pełni ich walor czysto handlowy.

Ciekawa jest statystyka obrazująca dynamikę rozwoju
kolejnych targów. Tak np. jeśli podczas drugich Targów
zawarto 14,976 transakcji na sumę 4.529 min zl, to na trze­
cich z kolei zawarto już 18.804 transakcji na sumę 6.817
min zł. Rośnie również systematycznie ilość zwiedzają­
cych.

Przewiduje się, że na czwartych z kolei targach, któ­
rych otwarcie nastąpi 6 września, rekordy te zostaną pobi-

CO MÓWIĄ
ORGANIZATORZYJ ak informuje dyrektor Wy­

działu Wystawców Krajo­
wych MTP Wasilewski,
tegoroczna ekspozycja na

Targach Krajo>wych obejmie
36.000 m2 powierzchni, tj. cale
tereny MTP z wyjątkiem
trzech hal. Będzie to faktycz­
nie przegląd naszej produkcji
rynkowej. Transakcjami będą
objęte w pierwszym rzędzie to­
wary występujące na rynlku w

dostatecznej ilości, jak również
towary nowo wyprodukowa­
ne, wymagające wprowadzenia
na rynek i zapoznania z nimi
szerokiego grona odbiorców.
Wykluczone, będą ze sprzedaży
towary deficytowe.

Najpoważniejszym wystawcą
jest przemysł lekki. Jego eks­
pozycja zajmuje Ok, 12.000 m2
powierzchni. W okresie Targów
będą działać w Poznaniu gieł­
dy: odzieżowa, skórzana, fu­
trzarska i artykułów przemy­
słu filcowego. Zawierane będą
na nich transakcje n;a okres
pierwszego półrocza przyszłego
roku. Ponadto przemysł lekki
zorganizuje także sprzedaż ar­
tykułów tzw. nadwyżkowych,
tj. produkowanych, a nie zamó­
wionych dotj^chczas przez han­
del. Będą to wyroby przemy­
słu wełnianego, bawełnianego,
tkaniny jedwabne, dekoracyj­
ne, lniarskie, pończosznicze o-

raz tkaniny techniczne.
Przemysł ciężki wystawi na

Targach radioaparaty, telewi­
zory, narzędzia i maszyny rol­

Nowości

wydawnicze
PIW

J, W. Goethe — Powinowactwa f
z wyboru, str. 335 — cena 18 a

21, 4
E. Szelburg-Zaremblna — Mla. 1

steczko aniołów, str. 412 — ?

cena 25 zł.
St. R . Dobrowolski — A Jeśli F

komu droga, str. 57 — cena r

io żt. ■z
Anna Seghers — Siódmy krzyż, 4

str. 473 — cena 20 zł. J
MarlVaux — Zycie Marianny, (I

str. 640 — cena 35 zł. 4

Fromentin — Dominik, str. 276 4
— cena 15 zł. 4

T. Borowski — Wybór opowia. #

dań, str. 468 — cena 23 zł. 4

Emil Zola — Germinal, str, 431 4
— cena 25 zł, 4

Julian Przyboś — Poezje ze- f
brane, str. 496 — Ceńa 35 zł. 4

Księga Papugi — opr. W. Mar- Ś
koWska i Anna Milska, str. 4

218 — cena 25 zł, f

Eluard — wiersze, str, 136 — ż

cena 14.60 zł. 4

Tomasz Hardy — Burmistrz Ca. /

sterbridge, str, 438 — Cena J

20 zł. 4
A. FrycZ-ModrzCWskl — syiwy, i

str. 300 — cena 50 żl. i

Allardyce Nlcol — Dzieje Tea. j
tru, str. 326 — cena 50 zł. 4

Borys Pilnialt — sobowtóry, 4
str. 204 — cena 17 zł. 4

Emil Zola — Radość życia, śtr. 4
299 — cena 20 żl. 4

Mao Tsc-tuńg — Szesnaście 4

wierszy, str. 32 — cena 10 zł. 4

B Prus — Kroniki — tom VIII, f
Str, 618 — cena 60 zł,

nicze oraz szeroki asortyment
naczyń emaliowanych i alumi­
niowych. Fabryki chemiczne
zaprezentują wielki wybór ar­
tykułów z tworzyw sztucznych,
produkty tzw. chemii gospo­
darczej i wyroby kosmetyczne.

Przemysł rolno-spożywczy
wystawi artykuły cukiernicze,
koncentraty owocowo-warzy­
wne, przetwory zbożowo-mącz-
ne, wyroby mleczarskie, prze­
twory rybne itp.

Ciekawie zapowiada się tak­
że ekspozycja fabryk meblar­
skich, które podjęły produkcję
nowoczesnych mebli.

Towary wszelkich branż wy­
stawiane będą przez liczne za­
kłady przemysłu terenowego i
spółdzielczości pracy. Tak np.
krakowski przemysł terenowy
wystawia swe towary na po­
wierzchni ok. 600 m3 (hala nr

7i9).

KIERMASZ

Oprócz działalności wystawo-
wo-handlowej na targach pro­
wadzona będzie sprzedaż kier­
maszowa artykułów odzieżo­
wych, włókienniczych, dzie­
wiarskich, obuwniczych, ga­
lanteryjnych, sportowych, go­
spodarstwa domowego, kosme­
tyków, wyrobów jubilerskich
i pamiątkarskich oraz artyku­
łów spożywczych. Część kier­
maszowa obejmie 3.000 m2 po­
wierzchni. Na tegorocznym
kiermaszu będą przeważały
nowe formy sprzedaży jak pre-
selekcja i samoobsługa; po raz

pierwszy też zostaną zorgani­
zowane specjalne punkty
sprzedaży, posiadające jednoli­
ty ale bardzo szeroki asorty­
ment danego artykułu.

KONKURS JAKOŚCI

Pod
hasłem „dobre, ładne i

poszukiwane" zorganizo­
wany będzie po raz trzeci
z kolei konkurs towarów

wyróżniających się wysoką ja­
kością i estetyką produkcji. W
ramach konkursu jakości bę­
dzie też zorganizowany spe­
cjalny konkurs tzw. kierunko­
wy o nagrody pieniężne mini­
stra handlu wewnętrznego ó-
raz ministrów niektórych re­
sortów przemysłowych. Biotą
w nim udział zakłady przemy­
słu kluczowego, spółdzielczego,
terenowego i rzemieślnicze,
produkujące wytypowany do
konkursu artykuł. Państwowa
Komisja Cen, która będzie
działać na miejscu Targów, do­
kona wyceny artykułów, które
po raz pierwszy zostaną prze­
kazane do sprzedaży. Niezale­
żnie od konkursu jakości, zor­
ganizowany będzie także po­
kaz mody.

Z licznych wypowiedzi
przedstawicieli zakładów bio-
rących udział w dotychczaso­
wych Targach, przebija uzna­
nie dla tej imprezy. Idzie o

to, że Targi umożliwiają pro­
ducentom i organizacjom han­
dlowym dokładne rozeznanie
możliwości produkcyjnych i
zapotrzebowanie rynku. Dzię­
ki nowym zamówieniom, o-

trzymanym podczas poprzed­
nich Targów, szereg zakładów
uniknął poważnych trudności
zbytu. Zdarza się np., że to­

war nie mający zbytu w Kta-
kowskiem jest bardzo poszu­
kiwany w województwie ko­
szalińskim. W ten sposób sze­
reg przemysłów i zakładów
traktuje Targi jako poważny
czynnik rozwoju produkcji, U-
zasadniający w pełni ponoszo­
ne koszty ekspozycji. Koszty
te nie są zresztą duże, i jak
wykazuje analiza, na III Tar­
gach Krajowych nie przekro­
czyły one Wskaźnika 0,3 proc.,
w stosunku do zawartych tran­
sakcji. Dodatkową korzyścią
dla producentów i detalu jest
możliwość zawierania umów
z pominięciem hurtu.

Mimo skromnej nazwy Targi
Krajowe uzyskują powoli zna­
czenie również międzynarodo­
we. Gośćmi Targów są dele­
gacje organizacji Handlowych
ZSRR, CSR, Rumunii, Węgier
a nawet Wietnamu. Na koniec
warto zwrócić uwagę na fakt,
iż Targi Krajowe dają przed­
siębiorstwom handlowym mo­
żliwość złożenia zamówień na

interesujące ich klientelę, to­
wary. Dlatego też jak najgorę­
cej polecamy wrześniowe Tar­
gi w Poznaniu naszym kra­
kowskim przedsiębiorstwom
handlowym. Aby pamiętały, że
kto pierwszy (złoży zamówie­
nia) ten lepszy ,towar otrzy­
ma)! Targi w Poznaniu są bo­
wiem imprezą nie tyle pro­
ducenta ile... kupca.

Przypomnienie to jest tym
bardziej konieczne, że na po­
przednich targach handlowcy
naszego miasta i wojewódz­
twa dali się ubiec swym ko­
legom że Śląska, Warszawy,
Gdańska i całego szeregu in­
nych województw. A przecież
zarówno znajomość poprzed­
nich targów jak i suma za­
wartych transakcji (kilka mi­
liardów złotych) świadczą do­
bitnie, że jest o co zabiegać i
w czym wybierać.

Informujemy więc, że war­
to być w Poznaniu wcześniej,
aby po pierwsze, zorientować
się w możliwościach i Warun­
kach zakupów, a po drugie, nie
dać się ubiec innym, gdyż biu­
ro handlowe Targów rozpoczy­
na działalność już 1 Września.

JAN ŚWIATŁOWSKI

Zbudowany w Szczecinie jacht „Polonia” poptynie dookoła
świata.

Na przystani żeglarskiej LPŻ w Szczecinie odbyła się uro-

czystość chrztu jachtu zbudowanego w Szczecince dla wypra­
wy żeglarskiej PTTK naokoło świata. „Polonia" jest najwięk­
szym spośród budowanych W Polsce jachtów o konstrukcji
drewnianej. Po pływaniu z komfsją odbiorczą jacht odbędz-a
trzymiesięczny rejs próbny na Morze Północne i Atlantyk,
a w roku przyszłym wypłynie w 3-letni rejs dookoła świata.

Na zdjęciu: Chrzest nówćgó jachtu. caf — fot. weczer

Biały kruk Gałczyńskiego
Z pewnością mało kto wie,

że poemat K. I. Gałczyńskie­
go „Wit Stwosz” jest białym
krukiem. Oczywiście, mowa tu
o specjalnym wydaniu, ręcz­
nie wykonanym przez Zbig­
niewa Dolatowskiego, pra­
cownika inżynieryjno-techni­
cznego, który jest z zamiło­

wania bibliofilem i grafikiem.
„Wit Stwosz” liczy w opra­

cowaniu Dolatowskiego —

siedem imiennych egzempla­
rzy, ilustrowanych oryginal­
nymi linorytami, podpisany­
mi przez autora. Układ gra­
ficzny książki, ilustracje, wy­
klejki i oprawa w papier
czerpany na wzór pergam.no-
wy — tworzą nie tylko świe­
tny efekt wydawnictwa typu
bibliofilskiego, ale są jedno­
cześnie artystycznym wyra­
zem hołdu Dolatowskiego dla
poety.

Wstrząsający dokument

W' Krakowskiem (wieś Wiś­
niowa pow. Myślenice) miesz­
ka chłop nazwiskiem Jakub
Bajer. Poza pracą na roli —

pisze również wiersze. Grupa
studentów krakowskiej WSE,
która interesuje się zbiera­
niem historycznych materia­
łów na temat wsi — odkryła
wiersz-dokument Bajera, doty-
czący spraw okupacji.

Pod tytułem „Straszliwa
pacyfikacja w Wiśniowej” —

opisał Bajer wstrząsające sce­
ny pamiętnej pacyfikacji wsi
W dn. 18. IX 1944. Naiwne
rymy i kronikarskie wylicze­
nia, którymi chłopski autor

oddaje okupacyjny dramat
swojego osiedla — potęgują
tylko bardziej wstrząsający
nastrój u czytelnika.

Polonica w prasie
radzieckiej

W związku z 15-leciem PRL
radziecka prasa literacka za­
mieszcza sporo materiału o

Współczesnej kuliturze pol­
skiej. „Litieratumaja Gazie-
ta” w recenzji pt. „Drzwi
Sezamu otwarte” omawia
tom opowiadań J. Iwaszkie­
wicza, wydany ostatnio w

ZSRR. „Tradycje realizmu
rozwijają się twórczo w pol­
skiej literaturze, o czym
świadczyć może tom opowia­
dań Iwaszkiewicza” — czyta­
my w recenzji. W tym sa­
mym numerze drukuje arty­
kuł W. Żukrowski pt. „Speł­
nione martenie”.

Seminarium
polsko-duńskie

W Zakopanem zakończona
została część teoretyczno-dy-
skusyjna seminarium polsko-
duńśkiego. Obecnie uczestni­
cy seminarium udali się w

10-dhiową wycieczkę po kra­
ju. Jest to już drugie tego
rodzaju spotkanie działaczy
duńskich i polskich. Poprze­
dnie odbywało się w roku ub»
w Danii. Myśl odbywania po­
dobnych spotkań rzucił min.
Bieńkowski podczas swego
pobytu w Kopenhadze.

W obecnym seminarium
biorą udział znani działacza
oświatowi, ekonomiści, przed­
stawiciele ruchu związkowego
i nauczyciele.

Apel Muzeum

Muzeum Historii Polskiego
Rutiiu Rewolucyjnego w

Warszawie organizuje wysta­
wę dzieł sztuki — malarstwa,
grafiki, rzeźby, związanej
tematycznie z historią pol­
skiego ruchu rewolucyjnego —

od powstania styczniowego do
chwili obecnej.

Muzeum zwraca się do
wszystkich instytucji, organi­
zacji i osób prywatnych o u-

dostępnienie na okres wysta­
wy posiadanych dzieł plasty-
cznyoh, jak również do arty­
stów plastyków o udostępnie-
nienie swojej twórczości o tej
tematyce. Otwarcie wystawy
nastąpi 2 stycznia 1960 r. (bo)
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Kio naprawi
skawińskie niedoróbki?

pienię-

się

Bo końca ta

wlecze,
zakłada

iż nie może
DBOR daje

daje

Te domy przerażają. Spuchnięte parkiety, rozklejające
się drzwi, opadające tynki, pleśń. Wszystko z wilgoci.
A wilgoć z piwnic, bo w piwnicach woda. Woda z bu­

rzy. Kiedy tylko niebo pociemnieje i zaczyna grzmieć a po­
tem padać, to na skawińskich ulicach zapadają się chodni­
ki, w piwnicach drzewo swobodnie przepływa z kąta w kąt,
a do pralni chadza się w butach z cholewami (fakt).

OSRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO
KIEROWCÓW LPŻ w KRAKOWIE

KURSY KIEROWCÓW ZAWODOWYCH
kat. I, II, III.

Wpisy przyjmuje i informacji udziela
Biuro Ośrodka przy ul. Zwierzynieckiej 26
w godzinach od 8 do 15 — telefon 230-76.
Najbliższy kurs rozpoczyna się dnia 18
’ sierpnia 1959 r. — o godzinie 16.

etwarta będzie
Amat. Wystawa Plastyczna

Wszystkim tym, którzy nie
Zwiedzili jeszcze wystawy a-

matorskiej twórczości plasty­
cznej mieszczącej się w Kra­
kowskim Domu Kultury przy­
pominamy, że wystawa otwar­
ta jest codziennie aż do 30
sierpnia w godz. od 12—19.

Na wystawie zgromadzono
szereg ciekawych prac zarów­
no w dziale malarstwa jak i
grafiki. (SP)

Prace remontowe i kon­
serwacyjne Collegium
Maius trwają — oby za­
kończono je przed

600-leciem UJ.
Fot. O. LINK

Jednak burza, to przyczyna
wtórna. Rzecz zaczyna się od
tego, że przedsiębiorstwom,
które budowały osiedla mie­
szkaniowe w Skawinie bar­
dzo się spieszyło. Tak się
spieszyło, że tu i ówdzie za­
pomniano założyć kraty ście­
kowe, że nie wykonano właś­
ciwego wjazdu do garaży, że

kanały odpływowe mają prze­
kroje za małe o 20 cm, że nie
wykonano ukształtowania te­
renu, a po skończeniu robót
zostawiono go nieuporządko­
wanym, nie zabetonowano o-

tworów po montażu urządzeń
filtrowo-wentylacyjnych, od­
pływy kanalizacyjne zrobiono

niezgodnie z dokumentacją,
fundamenty zasypano cegłami
i belkami.

Krakowski Zarząd Budow­
nictwa w piśmie do MPGK o-

kreśla to jako „usterki i nie­
doróbki”. Takie te niedoróbki,
żę w domach niedługo będzie
grzyb, a poniektórzy, miejsco­
wi sceptycy twierdzą, że wo­
da będzie podmywać aż do
skutku...

Przedsiębiorstwo Gospodar­
ki Komunalnej w Skawinie in­
terweniuje gdzie się da, spo­
rządza protokóły z milicją, z

radą narodową i z samym
DBOR-em, a DBOR w odpo­
wiedzi przesyła pisemka, w

Dom, który pomieści Muzeum Teatralne

których oznajmia, że „zobo­
wiązuje się zlecić’ ’.W prakty­
ce wygląda to tak, że ZBM mi­
mo zlecenia nie zrobił nic (do­
tyczy b. 1 przy ul. Kościuszki),
a KPRI twierdzi,
podjąć prac, bo
zlecenia, ale nie
dzy.

I tak
Zakład
światło

wszystko
Energetyki
(przy ul. Kościuszki)

dobrych parę miesięcy i już
trzeci raz kopie rowy na ka­
bel, fundamenty budowy (b. 5
śródmieście) zalewa obornik,
do dnia dzisiejszego nie zbu­
dowano stałych pieców w do­
mach użytkowych już od
trzech lat.

Żeby to całe partactwo było
nowoczesne (a jakże!) na osie­
dlu Śródmieście, w charakte­
rze eksperymentu, położono
posadzki z polichlorku- Jednak
na nieodpowiednim spoiwie i
teraz płytki „chodzą luzem”.
Boże zachowaj (i ty DBOR-ze)
od takich esksperymentów i
od takiego budownictwa jak
w Skawinie, (et)

W TECHNIKACH ZAOCZNYCH
w KRAKOWIE

mogą pracownicy uzupełnić swe kwalifi­
kacje i zdobyć świadectwo dojrzałości z

tytułem technika, bez odrywania się od
pracy zawodowej.

WPISY

na semestr jesienno-zimowy przyjmuje
codziennie po południu z wyjątkiem niedziel

i poniedziałków, do 20 sierpnia br.
TECHNIKUM MECHANICZNE ZAOCZNE

Al. Mickiewicza 5.

Wydziały: — budowy maszyn, obróbki
metali skrawaniem, urządz. elektr. w

przem., odlewniczy, walcowniczy, meta­
lurgiczny.

TECHNIKUM BUDOWLANE ZAOCZNE
ul. Syrokomli 21.

Wydziały: — budownictwo ogólne, budo­
wa dróg i mostów, instalacji sanit. i centr.

ogrzew., górnictwo odkrywkowe.
TECHNIKUM EKONOMICZNE
ZAOCZNE — ul. Kapucyńska 2.

Wydziały: — ogólno-ekonomiczny, finanse
przedsiębiorstw handlowych.

Kierunek szkolenia musi odpowiadać
specjalności pracy zawodowej.

ZAKŁADY MIĘSNE
w ZAKOPANEM, ul. KRUPÓWKI 2

OGŁASZA JA PRZETARG
na wykopanie z własnego materiału w ramach

kapitalnego remontu części mechanicznej ko­
mór wędzarnicz-ych i rozjazdów obrotowych

trakcji górnej kolejki szynowej.
Z dokumentacją można się zapoznać w Dziale

Głównego Mechanika Zakładów Mięsnych
Zakopane — telefon 13-63,

gdzie również należy składać oferty w termi­
nie do 10 dni od daty ukazania się niniejsze­

go ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział zarówno przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze jak i fir­

my prywatne.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­

ta. K-6215

PRACOWNICY POSZUKIWANI

30 PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKOWA-
NYCH, 10 MURARZY oraz 10 CIEŚLI, (męż­
czyzn powyżej lat 18) zatrudni na dobrych wa­
runkach Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 2.
„Koksownia” Nowa Huta — Kombinat (dojazd
z Ronda tramwajem nr 5, należy wysiadać na

przedostatnim przystanku).

INŻYNIERA do projektowania instalacji od­
wodnieniowych (wodociągi), 3 TECHNIKÓW
BUDOWLANYCH do nadzorowania robót be­
tonowych w terenie, zatrudni Przedsiębiorstwo
Geologiczno-Inżynierskie Energetyki — Kra­
ków, ul. Wadowicka 36, IV piętro, pokój nr

107. — Warunki płacy do omówienia.

LICYTACJE

Po wypaleniu papierosa
zgaś go dokładnie — mo­
żesz spowodować pożar. To
jest ostrzeżenie, ja zaś da-
ję przyjacielską radę: Przed
zapaleniem papierosa, za­
stanów się — być może
czynisz to w niewłaściwym
miejscu.

Nie zapalaj np. papiero­
sa w sklepie, gdzie tłoczno
i duszno, jak to uczynił w

sobotę pewien pan (mary­
narka w kratkę) w sklepie
z zabawkami przy ul. Gro­
dzkiej 14/16. Na uwagę u~

czynioną przez kierownicz­
kę, ten dżentelmen — nało­
gowiec odpowiedział wy­
niośle: „Zainstalujcie wen­
tylację”. Jak to dobrze, że
nie zażądał lotniska. A

mógł bo przecież... klient
nasz pan.

Podobnie beztrosko
wszystkie „chryzantemy”,
„lwie głowy” i „kotki” za­
dymiają zakłady fryzjer­
skie. Siedzi takie stworze­
nie z nogami w ciepłej
wodzie (bo pedicure), z gło-
wą w rozpalonej suszarce

(bo „carauelle”), upiornie
poczerwieniało z gorąca,
wydaje się, że za chwilę
zemdleje. Aliści w pewnej
chwili, wiedzione gwałtow­
ną potrzebą sięga do to­
rebki i zapala „Grunwal­
da”.

Z zagadkowym uśmie­
chem na buraczkowym o-

bliczu zaczyna snuć kun­
sztowne kółeczka. W ten

sposób jej się ,, nie dłuży”,
w pomieszczeniu robi się
coraz duszniej, a wszyscy
chcąc, czy nie chcąc, wdy­
chają „błękitny dymek”.

Zastanów się, bo może
właśnie nie chcą. A może
nawet nie mogą? (et)

Skarby zabytkowej przesz­
łości Krakowa doczekały
się na przestrzeni ubiegłe­

go stulecia licznych opraco­
wań, będących plonem żmud­
nych badań i poszukiwań za­
stępów historyków i history­
ków sztuki. Nierównomierny
jednak był stopień zaintereso­
wania okazywanego przez ba­
daczy poszczególnym zabytko­
wym
sztuki Krakowa. Niektóre ze­
społy lub pojedyńcze obiekty
dawno już doczekały się ob­
szernych opracowań monogra­
ficznych, obok których pow­
stawały liczne opracowania o

charakterze przyczynkowym.
Istnieje wszelako pokaźna licz­
ba dawnych zabytków Krako­
wa, które nie ■zdołały skiero­
wać na siebie uwagi badaczy,
mimo iż sięgały swym począt-

budowlom i dziełom

NOWY SEZON

W OPERETCE

Po przerwie wakacyjnej zostają
wznowione przedstawienia ope­
retek na scenie operetkowej w

„Domu Żołnierza” ul. Lubicz 48.

W czwartek, dnia 13 sierpnia o

godz. 19.15 grana będzie operetka
Fr. Schuberta „Domek trzech

dziewcząt” w premierowej obsa­
dzie. Natomiast w piątek dnia
14 sierpnia i sobotę, dnia 15* sierp­
nia o godz. 19.15 zobaczymy opl-
retkę P, Abrahama ,Wiktoria
i jej huzar” z Iwoną Borowicką
w roli tytułowej.

Bilety do nabycia w kasie M. T .

M. w Filharmonii codziennie od

poniedziałku, dnia 10 sierpnia od

godz. 9 -tej — 12.00 i 17.00 — 19.00,
a w dniach przedstawień w kasie

teatru, ul. Lubicz 48 od godz.
17,00 — 19.00.

kiem odległej przeszłości. Do
takich należał do niedawna
dom, w którym mieścił się nie­
gdyś szpital Scholarów przy
ul. Szpitalnej (róg Placu św.
Ducha) .nazywany przez
współczesnych krakowian do­
mem „Pod Krzyżem”. Jakkol­
wiek pierwsze wzmianki o tej
starożytnej budowli znajduje­
my w publikacji wydanej w

1603 r., to już w połowie u-

biegłego stulecia znani bada-

Na wokandzie sądowej

Młodociani złodzieje
•kradali kioski

Jest rzeczą zupełnie normalną,
że killku młodych Irudzi utrzymuje
stały kontakt ze sobą, przyjaźni
się. Mogą mieć przecież wspólne
zainteresowania, jak np. sport,
czy turystyka. Ale przyjaźń mię­
dzy Stefanem Szymańskim (zam.
przy ul. Hetmańskiej 5/10), Henry­
kiem Ostrowskim (zam. przy ul.

Ludwiinowskiej 4/9), Wiesławem

Nagrabą (zam. przy ul. Kącik 5/6)
i Leszkiem Wilkiem (zam. przy
ul. Benedykta 16/8) miała za cel

wspólne popełnianie przestępstw.
Jak wynika bowiem z aktu

oskarżenia, wymienieni pozostają
pod zarzutem dokonywania kra­
dzieży w kioskach ulicznych, wła­
mania do garażu, skąd zabrano

taksometr, kradzieży . motocykla
oraz innych ,.wypraw” dla przy­
właszczenia cudzej własności.

Złodziejska szajka, której człon­
kowie, mimo młodego wieku, ma­
ją już na swym „koncie” kary za

dokonane uprzednio przestępstwa
stanie w najbliższych dniach przed
Sądem Powiatowym dla m. Kra­
kowa.

cze i monografiści Krakowa
Ambroży Grabowski i Józef
Mączyński posiadali o nim
niejasne lub zgoła mylne wia­
domości.

Dom „Pod Krzyżem”, który
przechodził różne koleje na

przestrzeni wieków, jest obec­
nie siedzibą dyrekcji Muzeum
Historycznego miasta Krako­
wa, mieści też pewne działy
tej placówki, ale w naj­
bliższej przyszłości w tym­
że domu ma zostać urządzone
Muzeum Historii Teatru Kra­
kowskiego.

Z historią domu „Pod Krzy­
żem” zarówno przybywają­
cych do naszego miasta tury­
stów, jak i jego stałych miesz­
kańców zapozna wydana o-

statnio publikacja „Dawny
Szpital Scholarów w Krako­
wie” (Studium Architektonicz­
ne), której autorami są Celina
Bąk, Halina Sitko i Jerzy Wa­
szkiewicz. Wspomniane wyda­
wnictwo ukazało się nakładem
Muzeum Historycznego w Kra­
kowie, a jego redakcją nauko­
wą zajął się dr Jerzy Do-
brzycki.

Nowa pozycja wydawnicza
jest niejako dowodem, że za­
bytkowymi obiektami Krako­
wa, o których zapominano w

ubiegłym stuleciu, zaintereso­
wali się współcześni badacze
przeszłości naszego miasta, (s)

SIERPIEŃ

Wtorek

Zuzanny

Wydawnictwa
w Polsce Ludroj

— oto nazwa wystawy otwartej
w dniu wczorajszym w Miejskiej
Biblioteąs Publicznej w Krako­
wie. Wystawa zorganizowana z

inicjatywy kierownictwa Biblio­
teki, obrazuje przemiany, jakie
zaszły na rynku wydawniczym w

p.kresie 15 lat istnienia Polski Lu­
dowej. Eksponaty wystawowo,
wśród których znajdują się repre­
zentacyjne dzieła poszczególnych
wydawnictw, stanowią bogaty ma­
teriał informacyjno-propagando-
wy.

Wystawę która przedstawia wy­
niki pracy 34 wydawnictw kra­
jowych, powinni zobaczyć wszys­
cy miłośnicy książki. (s)

Premie, premie

Centralny): Program dla dzieci —

15; .Opowieść o Tarnowie”, ..Po­
godne lato” — 16, „Pogromczyni
tygrysów” (radź., od 7 lat) — 17 .

„Raj kapitana” (ang., od 16 lat —

19. SFINKS — letnie — Os. A-25:
, Dwa zeznania” (węg., od 16 lat)
— 20.30. BALLADYNA — nie­
czynne.

WIELICZKA. Górnik: „Para­
graf i miłość”.

SKAWINA. Hutnik: „Córka ka­
pitana”; Junak — nieczynne,

O, znowu Nowy Targ! —

wzdychali uczestnicy wczoraj­
szego premiowego losowania
książeczek mieszkaniowych,
które odbyło się o godz. 9.15
w gmachu PKO, ul. Wielopole
19. Rzeczywiście na książecz­
ki otwarte w oddziale nowo­
tarskim przypadło 5 premii.
Numery książeczek: 605, 612,
634, 642, 646. ‘

W ekspresowym tempie

Chuligani za kratkami
Poniżej podajemy nowe

Sprawy o wykroczenia chuli­
gańskie, które Sąd Powiato­
wy dla m. Krakowa rozpatrzył
W trybie . przyspieszonym.

Julian Fiut (zam. w Nowej
Hucie, ul. Bulwarowa 17/33)
jadąc tramwajem w stanie
nietrzeźwym wykrzykiwał nie­
cenzuralne słowa. Na zwróćo-! Sądem i skazany został na 4
ną przez funkcjonariusza MO jmiesiące aresztu, (s)
uwagę odpowiedział obelgami.,
J. Fiut został zatrzymany ij
stanął przed Sądem, który
skazał go na 1 miesiąc aresz­
tu.

Eustachy Morys (zam. ul. Li­
powa 4) po wypiciu sporej
ilości wódki zaczepił przecho­
dzącą kobietę, którą obrzucił
wulgarnymi słowami, a nastę­
pnie usiłował ją pobić. Pijak-
awanturnik otrzymał karę 5
miesięcy aresztu.

Zdzisław Burda (zam. w

Węgrzcach Wielkich) po nad­
miernym spożyciu alkoholu
udał się na Planty gdzie za­
czepiał przechodniów, a nawet

uderzył bez żadnego powodu
idącą Plantami Marię B.
Za1 powyższe „wyczyny” Sąd
wymierzył Burdzie karę 2
miesięcy aresztu.

Kazimierz Strózik (zam. przy
ul. Bonerow.sk.iej 9/3) swoim,
dstyeirczasowym postępowa­
niem zdobył sobie opinię pija­
ka! awanturnika. Ostatnio do­
puścił się nowego wykroczenia
chuligańskiego. Idąc ul. Mor-

sztynowską zaczął wyrywać
kwiaty ze skrzynek stojących
na oknach jednego z miesz­
kań. Na zwróconą mu przez
właścicielkę mieszkania Wł.
C. uwagę, by tego nie czy­
nił, chuligan odpowiedział o-

beigami. Zatrzymany przez
milicję Strózik stanął przed

Krakowianie nie byli jednak
wcale tak poszkodowani, sko­
ro otrzymali aż 14 premii. Nu­
mery: 28, 94, 159, 1057, 1121,
1160 1167, 1227, 1266, 1367,
1413, 1596, 1613, 1774. Premio­
wano także książeczki 842 i
854 otwarte w Tarnowie oraz

504 w Nowym Sączu.
Duża ilość premii w Krako­

wie. tłumaczy się nie tylko
„szczęśliwym losem”, ale także
największą liczbą książeczek
zakwalifikowanych do pre­
miowego losowania. Jest ich
w Krakowie 629 na ogólną
ilość 780 w całym wojewódz­
twie.

Zainteresowanym przypomi­
namy, że podstawą zakwalifi­
kowania do losowania (odby­
wa się dwa razy do roku: 10
lutego i 10 sierpnia) jest wpła­
cenie na książeczkę 6 kolej­
nych miesięcznych rat. Premia
dopisywana do książeczki, wy­
nosi 3 tys. zł. W
rajszym fundusz
wynosił 66 tys. zł,
mii było 22. (et)

KIEDY

GPZIE

Nieczynne

KINA

dniu wczo-

premiowy
a więc pre-

Budowa nowego chodni ka na ul. Podwale (róg Krup-
czej)- Fot. O. LINK

miłość"

; „Gospo-
(komedia

20.15.

(dra-
12.15;

UCIECHA: „Ostatnia
(psych., franc., 181.) —11;
sia do wszystkiego” (
USA, 12 lat) — 15.45, 18,
SZTUKA: „Niepotrzebny”
mat franc., 18 lat) — 10,
„Komisarz i róże” (kom. krymin.
franc., 12 lat) — 15.45, 18, 20.15.
WANDA: „Niemowlę na mane­
wrach” (komedia, ang., 12 lat)
— 15.45, 18, 20.15. WOLNOŚĆ:
„Baza i ludzi umarłych” (dra­
mat, polska, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. WARSZAWA: >tTraper z

Kentucky” (przygodowy, USA, 16

lat) — 15.45, 18, 20.15. — WRZOS:

„Ostatnia sprawa Trenta” (sen­
sacyjny, ang., 16 lat) — 15.30, 17.45,
19.45. KRAKUS: „Winchester 73”

(western USA, 12 lat) — 15.45, 18,
ISKIERKA: ,,Film bez ty­

tułu” (dramat NRF, 16 lat) —

19.45. ZUCH — nieczynne.
ŚWIT: „Akt oskarżenia” (dramat
krymin., USA, 18 lat) — 15.45, 18,
20.15. Mała sala ŚWITU: „Biedni
ale piękni” (komedia, obycz., wio­
ska, 18 lat) 17, 19.45. ŚWIATO­
WID: „Szantaż” (dramat, NRF,
18 lat) — 15.45, 18, 20.15. Mała sala
ŚWIATOWIDA: „Dobry wojak
Szwejk” (komedia, CSR, 16 lat)
— 17, 19.15. Kino letnie AMFI­
TEATR: „Wieczór kuglarzy” (dra­
mat, obycz., szwedzki, 18 lat) oko­
ło 20.45. Kino letnie CASSINO:
..Dopóki jesteś ze mną” (dramat
psychol., NRF, 16 lat) — około
20.45. Kino letnie CRACOVIA: „O
jedno życzenie za wiele” (fanta­
styczny, ang., 14 lat) — ok. 20.45
KULTURA: „Hotel du Nord” (fr.,
od 16 lat) — 20.15. — MIKRO:

„Ostatni ludożercy” (szwedzki,
16 lat) — 17, 19.30. DOM ŻOŁNIE­
RZA: .Uśmiech nocy” (szwedzki,
18 ?t)’ — 17, 19.30 . ZWIĄZKO­
WIEC: „Obcy w domu” (fr., od
16 lat) — 17, 19.

MELODIA — nieczynne. KLE-

PARZ: „Porte de Lilas” (fr., od
16 lat) — 16, 18, 20. MINIA­
TURKA: Program dla dzieci —

15, 16, „Dzieci to nasza przy­
szłość”, „Groty Agotetek”, ,,Pie­
śni słonecznej Rumunii” — 17, 18,
„Niedobre spotkania” (fr., od 16

lat) — 19. SYGNAŁ — letnie (O-
gród Strze’ecki): „Ostatnia walka

Apacza” (amer., od12lat)—
20.39 . GAZOWNIK — letnie (Ga­
zowa 21): „Huzarzy” (fr., od 14

lat) — 20.30. AKTUALNOŚCI (Pi.

INTEKNISTYCZNY: Kopernika
17, CHIRURGICZNY: Kopernika
21, POŁOŻNICZY: Prądnicka 37,
OKULISTYCZNY: Kopernika 38,
NEUROLOGICZNY: Botaniczna 3,

APTEKI

Dietla 76, Mikołajska 4, Lubicz

7, Długa 88, Kościuszki 18,
Pstrowskiego 27.

RADIO

20.15.

17.30,

B.30: Stan pogody I wia­
domości. 8 .36: Przegląd prasy. —

8.45: Wesołe melodie gra orkie­
stra Albimoor’a. 9.00: Koncert
solistów. 9 .30: Melodie operetko­
we Offenbacha i Lehara. 10.30:

Muzyka rozrywkowa. 11 .00: Gra
Polska Kapela Feliksa Dzierża­
nowskiego. 11 .30: Melodie filmo­
we kompozytorów radzieckich, —

12.10: ,Gdzie gospodaruje bocian,
tam nie ma miejsca dla traktora".
15.10: Albeniz opr. Kaszycki: „E-
spana”. 15.30: Dla dzieci ode. pcw.
Ł. M . Montgomery „Ania z zie­
lonego wzgórza”. 16.00: Trans­
misja programu z Rzeszowa. —

16.45: Dziennik krakowski. 17.00:
Koncert symfoniczny. 17 .55: Kon­
cert życzeń. 13.25: „O problemach
młodzieży”. 18.35: Muzyka i aktu­
alności. 19.05; Uniwersytet Radio­
wy z cyklu: „I wojna światowa”,
pogad. Jerzego Holzera. — 19.15:
Zwierciadło poezji. 19.45: Melodie

rozrywkowe gra orkiestra Al Ne-
vin’a. 19.57: Jerzy Bjzet: „Car­
men” — opera. 20.50: Tydzień
telewizji — felieton (w przerwie
opery). 21 .00: Z kraju i ze świata

(w przerwie opery). 21.27: Kroni­
ka sportowa i wyniki Totai zatora

Sportowego (w przerwie opery).
2J.17: Muzyka taneczna. — 23 50:
Ostatnie wiadomości.

TELEWIZJA

Godz. 20.00: Dziennik telewizyj­
ny. 20.20: „W Mądralinie” —• re­
portaż telewizyjny z Domu Pracy
Twórczej Naukowców. — 20.50:
..Pilot odrzutowców” — fiim

fr.bu’arny produkcji radzieckiej
— dozwolony od 12 lat.

II. KM. 840/58
OBWIESZCZENIE

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
Komornik Sądu Powiatowego dla Miasta Kra­
kowa, rewiru II. w Krakowie na zasadzie art.
547. kod. handl. podaje do publicznej wia­

domości, że dnia 17 sierpnia 1959 r.

o godzinie 12 w południe
w Krakowie, przy ul. Długiej L. 120,
w podwórcu, parter — odbędzie się

LICYTACJA RUCHOMOŚCI.
nieodebranych przez różnych komitentów z

domów komisowych MHD.
Ruchomości składają się z różnych części gar­
deroby męskiej, damskiej, płaszczy, różnych
artykułów technicznych, ponad 100 par róż­
nych trzewików męskich, damskich, dziecin­
nych itp. — Ruchomości wymienione można

oglądać w dniu licytacji w czasie i miejscu
powyżej wymienionym.

Komornik: J. SUTYŁA.

PRZETARGI

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY
SZEWCÓW i CHOLEWKARZY

w Kalwarii Zebrzydowskiej, ul. Jagiellońska 9

OGŁASZA przetarg
na wykonanie krytej kanalizacji zewnętrznej

z terenu Zakładu (gościńcem dl. ok. 500 m).
Dane techniczne odnośnie wykonania robót

poda Dział Inwestycji.
Oferty należy składać do dnia 20 sierpnia br.,
a ich komisyjne otwarcie nastąpi w dniu 22

sierpnia br. o godzinie 10.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zleceniodawca zastrzega sobie prawo dowol­

nego wyboru oferenta.

PŁASZOWSKIE ZAKŁADY
WAPIENNO-PIASKOWE

w Krakowie-Płaszowie, ul. Gromadzka 66

ogłaszają przetarg nieograniczony
na przeniesienie gazociągu w Prokocimiu

o długości około 500 mb.

Dokumentacja do wglądu w Dziale Gł. Me­
chanika Zakładów.

Oferty składać należy w zalakowanych ko­
pertach do dnia 23 sierpnia 1959 r. w Dziale

Gł. Mechanika.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 24 sierpnia br.
Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru
oferenta, ewentualnie unieważnienie przetargu.

HUTA im. LENINA

sprzeda w drodze II -przetargu
nieograniczonego

następujące samochody osobowe:
1. Skoda — 1101 — 4-osobowy KR-15-05,

cena wywoławcza wynosi 21.600 zł.
2. Skoda — 1102 — 4-osobowy KR-15-09,

cena wywoławcza wynosi 13.500 z,
3. Skoda — 1101 — 4-osobowy KR-15-12,

cena wywoławcza wynosi 13.500 zł,
4. Skoda — 1101 — 4-osobowy KR-51-57,

cena wywoławcza wynosi 16.200 zł.

Przetarg odbędzie się dnia 25 sierpnia br.
o godz. 10 w Wydziale Transportu Samocho­

dowego Huty im. Lenina.

Przystępujący do przetargu winni złożyć w

kasie HiL wadium w wysokości 10 proc, ce­
ny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień

przetargu.
Samochody można oglądać codziennie w gara­

żuHuty,wgodz.od10do12.

TOKARZA, MONTERA ciągników „Ursus”,
HYDRAULIKA — czeladnika lub mistrza, za.

trudni natychmiast Państwowy Ośrodek Ma­
szynowy — Opatkowice, p-ta Proszowice. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje — Dyrekcja POM
Opatkowice, lub Woj. Zjedn. Przeds. Mech. Rol­
nictwa — Kraków, Plac Szczepański 8. —•

Mieszkanie zapewnione.
4 GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH w podległych
Gminnych Spółdzielniach zatrudni zaraz Po­
wiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Sa­
mopomoc Chłopska” w Miechowie, Rynek 1. —

Reflektuje się przede wszystkim na pracowni­
ków o dłuższym stażu pracy w pionie CRS.
Warunki wynagrodzenia do uzgodnienia z Za­

rządem PZGS. K-6217

ŁADOWACZY, WOŹNICÓW, oraz KIEROW­
CÓW ciągników „Ursów”, poszukuje pilnie
Spółdzielnia Pracy Transportowo-Spedycyjna
„Zespół” w Krakowie, Pi. Dominikański 1. —

Wynagrodzenie akordowe wg obowiązujących
stawek. — Praca dla woźniców, oraz kierow­
ców na miejscu w Krakowie, dla ładowaczy
na punktach przeładunkowych w Krakowie,
oraz w Chrzanowie. — Zakwaterowania Spół­
dzielnia nie posiada. — Zgłoszenia osobiste w

biurze Spółdzielni w Krakowie, Plac Domini­
kański 1, I p. — codziennie w godzinach od 9

do 13. K-6317

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO ze znajomością
księgowości przemysłowej — wymagane kwa­
lifikacje: wyższe wykształcenie ekonomiczne i
5 lat praktyki w księgowości względnie śred­
nie wykształcenie ekonomiczne i 8 lat prakty­
ki w księgowości, ST. KSIĘGOWEGO ze zna­
jomością księgowości finansowej i inwestycyj­
nej — wymagane kwalifikacje: wyższe wy­
kształcenie ekonomiczne i 3 lata praktyki w

księgowości, względnie średnie wykształcenie
zawodowo-ekonomiczne lub ogólnokształcące i
6 lat praktyki w księgowości,INŻYNIERA BU­
DOWLANEGO — na stanowisko kierownika
działu budowlanego — wymagane kwalifika­
cje: wyższe wykształcenie techniczne i 3 lata
praktyki w danej specjalności na stanowisku
technicznym, BLACHARZA DEKARZA oraz

2 POMOCNIKÓW KWALIFIKOWANYCH ze

specjalnością krycia dachów, 40 PRACOWNI­
KÓW NIEKWALIFIKOWANYCH do różnych
prac fizylcznych — przyjmie „Cementownia
„Szczakowa” w Szczakowej. — Wynagrodzenie
wg Układu Zbiorowego obowiązującego w

przemyśle cementowym. Zgłoszenia należy kie­
rować do Sekcji Kadr Cementowni „Szczako-,

wa” — w Szczakowej.

KRAKOWSKIE ZAKŁADY ARTYKUŁÓW
GOSPODARSKICH

PRZEMYSŁU TERENOWEGO
W KRAKOWIE, ul. LWOWSKA nr 2

POSZUKUJĄ GARAŻU
na dwa samochody osobowe

w dzielnicy Podgórze.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej
w Miechowie

UNIEWAŻNIA
KWITARIUSZ PRZYCHODOWY

od i?r 169501 do 169600,
oraz KWITARIUSZ SKŁADKI PZU

nr 101774/1-50 — i OSTRZEGA, że wpła­
cający na te pokwitowania gotówkę na­

raża się na stratę osobistą.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA

zakupi natychmiast

od przedsiębiorstwa państwowego
lub uspołecznionego
SAMOCHÓD CIĘŻAROWY
m-ki „Lublin” — „Star”, lub GAZ”,
w dobrym stanie lub po kapitalnym
remoncie.

Oferty z podaniem ceny uprasza się kierować
na adres:

„PRASA”, KRAKÓW, RYNEK GŁ. nr 46,
dla nr K-6302.

To wcale aie sztuka

wygrać 400.000 zł

jeśli się kupi szczęśliwy LOS

KRAJOWEJ LOTERII PIENIĘŻNEJ

BACZYŃSKA Janina —

zam. w Brzesku, ul. Tar­
gowa 1, zgubiła zezwole­
nie na wykonywanie prak­
tyki położnej na pow.
Bochnia w szpitalu w

Bochni, nr 152/52, wydane
w dniu 10. V. 1952 r. przez
Wydział Zdrowia Kraków.

21202-g
DZIEDZINA Michał, zam.

Mszana Górna, zgubił
świadectwo szkolne, wy­
dane przez ZSCh Oświę­
cim. P-1024

„GAZETA KRAKOWSKA” ORGAN KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO
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